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Z A W I A D O M I E N I E .
Ninieiszem mamy zaszczyt zawiadomić P. T. Odbiorców, że 

x dniem 26 b. m. przeniesioną została nasza wytwórnia czekolady 
pod firmą:

„ w & w s l"  m m o w $ m m o  i ło p a tk i
X  dawnego lokalu przy ul. Mazowieckiej w Krakowie do własnego 
budynku w Dębnikach przy ul. Konfederacie! ej 1. 1.

Równocześnie ośmielamy sig przy tej sposobaośei podzięko wad P. T. 
aa okazywane nam dotychczas poparcie i względy, a zarazem nadmieniamy, 
te  będzie nasz cm usilnem staraniem zaspakajad i nadal wszelkie wyma­
gania P. T_, ie  nowo otwarta nasza wytwórnia została wyposażona we 
wszelkie nowoczesne urządzenia techniczne. To też będziemy rnogli wszel­
kie zamówienia P. T. uskuteczniać w najkrótszym czasie i po możliwie 
przystępnych cenach.

„WAWEL**, Wytwórnia czekolady i cukrów GRABOWSSilEGO 
i ŁCPAT ...I, Kraków-DtębniEi, ulica Konfederacja 1. i.

«aim»sji.uja«wa

Kraków. 27 września.
huk strzałów. Jakie padły z reki 

sfanatyizawaneigo ukraińskiego mło­
dzieńca w niedzielę wieczór pod 
łwowdkim ratuszem, rozległ się glo- 
śnern escheai po wszystkich ziemiach 
ppfeik$oh. Poruszyły się wszystkie 
serca polskie, za/drgały oburzaniem 
f skupiły sSę w ucisuchi <rsajglębszei 
fWdości że Ten, do którego może te 
strzały -były skierowane, że Naczel­
nik Państwa wyszedł cało z niebez­
pieczeństwa.

Sprawca zamachu ośwliatiozyil 
podczas przesłuchania, że nie za­
mierzał zgładzić Naczelnika Pań­
stwa. tylko wojewodę lwowskiego. 
Niewiadarno, czy tłaimaazonle to od­
powiada prawdzie, czy nie jest ono 
tytko wypływem refleksy! po za­
machu, matura I«eg u zJhrodriarza, w 
którego myślł jawią się od razu na- 
stępstwia czynu 5 kara. Być może 
fedrek, że twierdzenia to jest praw­
dą. Gdy się zważy, w JaMm momen­
cie padły te strzały, to mTnnwdll 
nasuwa bsę nrzypi iszczenie, że w 
danym w^yodku żbrddińairzowi nie 
chodziło o zgładzenie tej, ozy owej 
osobistości, chodziło tylko o ezyn, 
fetor ego echa odbiją? się silanie tam, 
gtteae dziś obradują pflzedistawicMe 
narodów, gdzie właśnie w ostatnich 
diaiacłi wyts® ‘.ęto sprawę G-Jicyii 
wschodniej, jako kwestyę najbar­
dziej! ajctuainą, „zagrażającą — we- 
dJe słów przedstawiciela Anglii — 
pokojowi w środkowej Europie*.

Spra-wp Galcył wschodniej zoslą- 
tafafetycznie, wedie wszelkich reguł 
międzynarc^bjwych. ostatecznie za­
łatwiana między wszystkimi tatore- 
stowwnetnł państwami w traktacie 
pokerowym ryskfrn. Załaitwiioina zo­
stała w sposób, wykluczający wła-
tciwte w szdSk.it mieszanie się do 
r H  stałych peósfrw. Załatwiona zo- 
Stł s>- i sposób, odr~wfadaiacy naj- 
bordzfef duchowi prawa, reprezem- 
toww “ % ’it przez Ligę narodów, mfe- 
taowicJe przez dob-owołną ugodę 
między Polską a Ukrataą, ugodę, 
Batwtorćzorc oodplsami przedstawl- 
c*bk cbo państw i ratyfikowaną 
vtxm  ‘w^ttze w obu

państwach^ W gruncie rzeczy więc 
wzięcie jej na tapet obrad Ligi na­
rodów jest niezgodne z zadaniami 
tego ciała międzynarodowego, jest 
sprzeczne z celami, dla których ta 
reprezentacya międzynarodowa zo­
stała utworzona.

Mimo wszystko sprawa ta jednak 
wypłynęła w Genewie i to wypły­
nęła w formie, świadczące} albo o 
gruntownej nieznajomości faictyca- 
nego stanu rzeczy w Burapte środ­
kowej, albo o zdekłarowaneii niena- 
wiiści d:o państwa pofekiego. Nad 
rozwinięciem jej w Lidze narotdów 
■pracowały te wszytkie czynniki, 
które stale i koniselkweintnie stajają 
się o uczynienie Polski państwem 
■najslalbszem w środkowej Europie, 
.państwem, kióre się W imię rzeko­
mej śprawlediMwości z brutalnością 
i bezwzględnością cyniczną ograbia 
z jej najświętszych własności Dzia­
ła tu Berlin twórca ruchu ukraiń- 
ikiego w Malopolsce wschodniej, 
działa Londyn, (który ż kansekiwen- 
cyą angielska nie zaniedbuje ża­
dnej sposobności, by iść przeciw 
Pdbce, choćby wbrew izasadom 
przyzwoitości międzynarodowej- — 
Garstka ludzi, utrżymywiauiych 
przez rząd berJińsM dybiąc na wła- 
ąność etfską, jaką jest wschodnia 
Jdafopd^a, spotkała się z poitewta- 
tanrl Europy na wspólnej linii dizńla- 
tania przeciw naszemu państwu. — 
Wretdząc o tęm, że Polacy 1 IHciafflń- 
cy sa/mii sprawę wschodniej Ma to­
m ski między sobą załatwili, rozpę­
tali awanturnicy ukraińscy walkę, 
nie mającą żadnego usprawiedliwie­
nia, o oddarde tego kraju od Pol­
ski. Syn jednego z tych awanturni­
ków, Stefan Fedak, został uoat! zo­
ny na ,jiero(ja“, który krwawym 
czynem miał pofwie-rdżić Mawie 
przedstawiciela AnylU że niezala- 
twienie fewestyi GaMryi wschotłnM 
zagraża Istotnie pokojowi w środiko- 
wet Eurofl le.

Takie było tło nieudanego, na 
szczęście, zamachu Fedrka we 
Lwowie.

Jeżeli chodizl o naród raśkł w Cla- 
B cy i w sc ita fo ś ti, ta fettta&a? pr u

.fcoBgm. że naród tęp taiksaimu z obu-' 
rżeniem potępia ten zamach, jak 
naród polski. Jest faMem stwier- 
ojfcnytn, że wśród ludu ruskiego w 
Galścyi Naczelnik Bajistw  cieszy 
się takąsamą porulamością, jest po­
stacią, taLsumo uwielbianą 1 czczo­
ną, jailc wśród najszerszych mas lu­
du dolskiego. Nie kto ininy to prize 
cie. ale Naczelnik Piłsudski wyzwo­
lił Fnsiimów z pod straszliwego pa- 
■rowiamCa Rosyan, a potem boisz ewi 
ków; ińe kto tamy, tylko Naczelnik 
Piłsudski przywrócił temu narodo­
wi nareszcie możność sw óW ij ego 
rozwodu i swobodnej pracy. Naród 
ruski w Galicyl wechoćmiej nie pra­
gnie o czotn świadczy tysiące 
fakłów — żaćar^ch zmian w tdsształ- 

jwanfe swej przynależności pań- 
'owej, a wie o tem, że rząd polski 

rozipoczął Już diawiio wesnół z jego 
IHT^tawfcĄrffaime orjBce isad stwo­
rzeniem w GaJkyi yschndmiej ta­

kich wŁw.umków życSa społecznego, 
by Rusami mieli pełną możność roo- 

swych zdolności kmlturaitaycii 
i gaspodarczych. Nae na drodze za­
machów, aie na dirodze porozumie­
nia, do którego wstępne kroki Już1 
dawno poczyniono, spodziewa się 
naród ruski ostatecznego uregulowa 
nia sy^ojego scanc wisKa w pańsrwie 
polakiem, kióre uwo^ tta wMOfe 
państwo.

Strzały Iwowsktal nfe rptraiSą 'wy­
kopać przepaści między watr. polskim 
a ntstón w tej części rań?' *■>? m szt  
go, bo tę przepaść z^sypałc już zy- 
cle, Puzediwinfe, mamy nadzielę, że 
staną się one bońżcem do sz:"hsze- 
go ustalenia wzajemnego stosunku 
na drodze wskąainef j nom ! Rtesf- 
nosn tradycyą ctafefową. rot drodze 
uznanej przez wszystkie narody n  
najlepszą, na droaze <r cpólce^o, 
zgdMrego porosuutaafa.

Echa t e L id j jo  zamashu.
S ^ c s s ę g ó l y  z a m a c h u !
S, w ów , (Teł. wł.) Dotychczas usta­

lono następu?i|ce szezeyóły zamachu na 
Naczelnika Państwa: Jeszcze o poć*, 
b wieczorem przechadzał się pud ko­
lumną ratuszową młody człowiek, oka­
zu lący w ielkie zdenerwowanie. Gdy go 
pytano o przyczynę tego nnrwowegY. 
spaceru, odpowiedział, ie encą r  bli- 
zixn zobaczyć N scz e b ik a  Pa.ń- 
stura. Gdy Naczelnik Państwa opuścił 
już ratusz, — wmieszał się ów młody 
Cłhjwiek w tLir l gdy Nacaeisilk 
PrAeT^ra sTsMissfak Jwł w anv*et 
ato e lii. Charakterystycznem jest, że 
sp raw ca sataach n  strzelał z ły- 
l» . Z : śladów kul, które utkwiły w 
tylnych szubach auta, wynika, źe spraw­
ca mierzył w Naczelnika Państwa. Ku­
te praesrH  tuż koło jław y  N
CTVłu !ca P t  ust w a  i ugodziły sie­
dzącego w aucie wojewodę Grabow­
skiego, raniąo go nieznacznie w ramię 
i rękę. Tłum rzucił ?;ę na mordercę 
i byibv go zlynczował, gdyby nic kor­
don policyi, któi y go otoczvł i ciężko 
pobitego odstawi na itnpekcyę policyi 
w rynku, gdzie sprawca odzyskał przy- 
tomność i został opatrzony przez leka­
rza. Następnie odwieziono sprawcę za- 
nacb.si do rzp tala, gdzie ściągnięto 
z niego zeznaj a.

\iflszto?ęaRie6n Barwiłiskiese
Lw ów . (Tel. wł.) Oprócz spiawcy, 

nazwiskiem Fe Jak, aresztow ano dira 
Bogdana BarwM skiego, który stał 
obok sprawcy w obwili, dokonania za­
machu. Are*utowa.iy tlómaczy się, ,że 
z Fedakir m n e ma nic wspólnego.

Terprystyozna ergarizaoja 
Diłoazaży ruskiej.

Lwów. (Tel. wł.) rRzec*pospoiita“ 
Iwowrka pisze, ie zamach pozostaje w 
*w‘ ”*ku z wzmożony ra ruchem konspi- 
i ikhy ydiród

wćwersytebi uk^Wskiego. Wśrćd nich 
działająca tajn a . « r a  j a r f a  „Kum* 
w « *d a  n a  d rogę tc ro iy s ty cz n y d  
zam achów . Niewątpliwie Fedak jest 
członkiem taj orgauizacyi, który uległ 
z. latwaśc’ą czarowi spisków, kształcąc 
się w stylu Siczyfickisgo. t'rred*tęwzię­
te przed kilku dniami jewizye wśród 
młodzieży ukraińskiej dały 'pewne do­
wody, ie ruch kor spbctorski tam Ssk- 
nieie.

Zezrania sprawcy.
t e ’ó » .  (PAT i Przy dokładniejszem 

badan u szczegółów za aachu o karmie 
się, że cswaTty sirzai, dany przez 
sprawcę nie był targnięciem na własne 
życie, lecz tylko w yniknął z osa* 
m otania się ssraw cv  z tłum em , 
jteznania, złocone przez spraw ­
cą  w cz "ie śledztwa co do przyczyny 
z: mad.Ł ora* co do esób, przeciwko 
którymi : amaeh był skierowany, są na­
da? b iłu m atn e. Podkreślić Balety
nSzki stan moralny winowafcy.

Lw ói '. (E. E.) Sprawca nu* .-.nu 
Stefan Fedak fłodtrsymuje sv/e zezna­
nia, jakoby zataiarom jego by'o iv>ko- 
nanie zamachu na wojewodę Grabow­
skiego, a nie na Naczelnika Państwa.

Stan 7dr3wto 
wifimodf Grabomsk̂ go.
L' ów. (PAT) Stwn zdrow ia 

w c:ew «dy Gr&puw. s ■? r v iest zi— 
pełnie zacłowalniaj »ęcv. Według erze- 
cr.enia lekarzy, odniesione rany nie bu­
dzą żadnego niepokoju.

* J ? a z m h  z a m a ć h n  

w  W a r s z a w i e .
Cłósy prasy.

Włrszswa (25. 9. Tel. M.) Wiado­
mość o zanu :hu na Naczelnika Pań­
stwa dosda do WariEsawy leszcze w 
nfad ie*ą f srnatebift w mtoiria Wedw
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silna wrażenie. Telefony red?Vcy'ne 
były w natężonym ruchu; to publicz­
ność miasta dowiadywała się szczegó­
łów. W poniedziałek rano prawie 
wszystkie pisma wydały nadzwyczajne 
wydania, poświęcając zajściu lwowskie­
mu wyczerpujące depesze i artykuły 
wstępne. „Kuryer Poranny" pisze: 
„Myśl z przerażeniem cofa się przed 
rozważaniem następstw politycznych, 
jakie^pociągnać za sobą mógł zamach 
niedzielny. Wogóle Polska rozumie 
dobrze, czem jest marszałek Piłsudski 
i zdaje sobie sprawę, że mierząc w 
niego, mierzy się w sam byt Polski i 
fei przyszłość. Narodowość, do której 
rależy sprawca zamachu, niema żadne­
go powodu do nienawiści przeciw te­
mu człowiekowi, który jako naczelny 
wódz armii polskiej złożył dowody, że 
armia pod jego rozkazami walcząca 
nietylko nie powodowała się nienawi­
ścią przeciw ludności ukraińskiej,' ale 
walczyła za naszą i za jej wolność. 
Sprawca zamachu twierdzeniem swo- 
jena, że miał na celu zgładzenie nie 
marszałka Piłsudskiego, ale przedsta­
wiciela władzy rządowej polskiej, sam 
pośrednio przyznał, że odczuwa cały 
ogrom oburzenia, jaki czyn jego bę­
dzie musiał sprawić wszędzie, gdzie 
tylko było wiadome, co Wódz i Na­
czelnik państwa polskiego pragnie u- 
czynić dla narodu ukraińskiego i jego 
historycznych praw. Naród polski, któ­
rego szczera i mocna wola pokojowe­
go i bratniego współżycia z obywate­
lami ruskiej narodowości znana, n;e 
obejmie tą skargą i oburzeniem rodał  
ków szaleńca, którzy z pewnością po­
spieszą z wyparciem się wszelkiej łą­
czności z występnem działaniem opę 
tanei nienawiścią i zwyrodniałej jedy- 
nostki.

„Przegląd wieczorny" pisze: „Zlyń-
czowanle m łodego zbrodniarza przez
ludność, zgromadzoną Dod ratuszem
lwowskim, może być najlepszym dot 
wodem te  Lwów jest polski i nie

pozwoli teraz, aby Rus'nf uprawiali 
swcie rzemiosło hajdamackie na swoją 
EQcd>“.

„Rzeczpospolita" zwraca uwagę, że 
młody człowiek, który wczoraj strze­
lał przed ratuszem lwowskim, mierzył 
właściwie do Genewy, aby tam stwo­
rzyć podnietę dla poruszania sprawy 
wschodnio galicyjskiej w Radzie Naj­
wyższej. Nie zwracając zbytniej uwagi 
na zdarzenie lwowskie, Rzeczpospolita 
radzi, aby w dalszym ciągu zaiąć się 
sprawą urządzeń prawnych we Wscho­
dniej Małopolsce. Ludność ruska w 
szerokich warstwach czuje się tam do­
brze i chwila jest po temu, aby wpro­
wadzić tam urządzenia, czyniąc zadość 
potrzebom i prawom narodowym tej 
ludności w państwie polskiem.

Warszawa. (26. 9. Tel. M.) Prezy­
dent ministrów Ponikowski wystoso­
wał do Naczelnika Państwa i do Wo­
jewody Grabowskiego telegram z po­
wodu Uniknięcia zamachu,'

MaczeiniK Państwa 
w Nowym Sączu.

Nowy Sącz. (E. E ) W dniu dzisiej­
szym odbędzie s‘ę tutaj uroczystość na­
dania dyplomu obywatelstwa honoro­
wego Nowego Sącza Naczelnikowi pań­
stwa. Naczelnik państwa przybędzie do 
N, Sacza pomiędzy podz. 10— 11 przed­
południem w towarzystwie wojewody 
Gałeckiego. O godz. l i  odprawioną 
zostanie w dziedzińcu koszar 1. pułku 
strzelców podhalańskich msza połowa 
i defilada garnizonu. O godz. 12 uro­
czyste posiedzenie Rady miejskiej na 
którem wręczonym zostanie Naczelni­
kowi dyplom obywatelstwa honorowe­
go. O  godz. 2 popołudniu obiad w 
kasyn:e oficerskim, po nim festyn żoł­
nierski, poczerń Naczelnik udzielać bę­
dzie v/ gmachu starostwa audyencyi. 
O godz. 9 wyda miasto w salach ma­
gistratu raut ku czci Naczelnika.

W iln o  i K ow n o 
p rz eciw  d ecyzyi L ig i n aro d ów .
Protest iudaośd Wilna

Wilno (Teł. wł.) W Wilnie i w ca­
łe i ziemi wileńskie! decyzya Ligi na­
rodów wywoła a niesłychane rozgo­
ryczenie i stanowczą wolę bronienia 
się przed krzyw ią W niedz elę od­
był się w Wilnie olbrzymi wiec, na 
którym uchwalono r^zolucyc. że TJM6-
szKańcy Wileńszczyzny sprzeciwią 
się wszelkimi sposobami wy Kona­
niu uchwał Ligi.

Rczołu va domaga się od gen. 
Żeligowskiego przeciwstawienia się 
zakusom Ligi i wyznaczenia na­
tychmiast terminu zebrania się 
zgromadzenia narodowego. Po o- 
wacyi na cześć gen. Żeligowskiego 
wielotysięczny tłnm rdał się w pocho­
dzie nrzed gm»ch d-lee-ahiry no^kiei, 
gdzie urząd?'} manifestacyę na rzecz 
Polski Deleget Polski pułk. Szczu- 
palski zapewnd zebranych, że Polska 
uczyni wszystko, aby wola ludności 
ziemi wileńskiej została uszanowana.

Raczej śmierć —  niż niewole.
Wilno. (PAT) W Lanawarowie od­

był się w niedzielę przed kościołem 
wiec przy udziale przeszło 20 000 o- 
sób. Przy i e ta rerolucya źsdn jak naj­
szybszego zwołania Sejmu, prote­
stuje przeciwko uchwałom Ligi. stwier 
dza chęć na'eźenia do Polski i wzywa 
generała Żeligowskiego, aby nie 
zgodził się na uchwałę Ligi i aby 
dalej bronił Wileńszczyzny od nie­
woli. Zebrani ślubuią umrzeć raczej 
z bronią w ręKu, c i i  popaść je­
szcze rax w niewolę.

Manifestacje we Lwowie,
Lwów. (Td. wł). Wczoraj ■wieczo­

rem erfba* ite «u  Lwowie wiec, *»■

Paryż. (E. E.) Jakób Baimriłle przy 
omawianiu w „Libert’eu rozpraw Ligi 
narodów w sprawie sporu polsko-litew­
skiego dochodzi do następujących wnio­
sków: Liga narodów nie rozporzą­
dza żądnymi sposobami zmuszenia 
gen. Żeligowskiego do opuszczenia 
terytoryu m  Wileńszczyzny.

W zgromadzeniu Ligi Polska miała 
przeciwko sobie większość. Jest to do­
wodem że polityka przymierzy fran­
cuskich nie wniknęła jaszcze w

świadomość Lłgi narodów. Więk­
szość Ligi nie mogła jednak narzucić 
Polsce swego rozstrzygnięcia. Jest to 
ze strony Lig? nowe przyznanie się do 
nader ograniczonego zakresu jej wła­
dzy i działa aia. Nie możemy więc ns 
nią liczyć po meu danej sprawie Wilna 
i nie wiemy, jaką będzie moc i powa­
ga jej rozstrzygnięcia w sprawie Gór­
nego Śląska. Ten właśnie wzgląd na­
pawa nas niepokojem.

lw a nota
Warszawa. (Tel. wł.) Rząd rosyj- 

sM wręczył przedstawicielowi Pod- 
sfoi w Mosikiwie dnia 22 ten. notę, 
stanowiącą odpowiedź na o&tatnią 
notę rządu polskiego z 18 ban. Rząd 
sowiecki podkreśla w niej, że zga­
dza się spełnić żądania Pofek! za­
warte w 5 pierwszych pumtotaich 
noty z 18 hm., ale protestuje prze­
ciw uttymaitywne] formie tej noty. 
DaJej Cziczerln1 oiśwfiadicza, że wy­
płata pierwszej raty wynagrodze­
nia za tabor kolejowy uległa zwło­
ce k winy rządu polskiego, który nie 
wypełni’ warunków traktatu pnko- 
iowego, dotyczącego wydalenia z 
Poilskl t SkwMaicyi orgamiizacyi, 
wrogich sowieckiemu rządowi. Na­
stępnie zarzuca rządowi polskiemu, 
że narusza traktat ryski, że nie 
zwrócił rządowi rasytslkfcrmi 300 
osób, Umiienrae podanych.  ̂ Oświad­
cza w końou, że suełai żądania 
polskie, o ile rząd polski:

1) do 5 paźdz. wydali ze swych 
gramie osoby, związane z orgardza- 
cyą kontrrewolucyjnych napadów 
na Rosyę:

2) o Ile zaaresztuje ? odda pod sąd 
osoby, które brały udział w napa­
dach na teren rosyjski:

3) o ile osoby internowane z od­
działów rosyjskich, rnaSdtyące się 
ra  róhotacV( na fcresaich, ściągnie w 
głąb Polski;

4) o ile zwolni ze służby i przenie­

sie w głąb kraju kozaków rosyj-;, 
sikich, stażąjcycłif w paliskSe? Straży 
grairdcznej.

Rząd polski odpowiedział rządo­
wi sowietów notą, w które® Oświaid- 
cża, że co do żądiaots pod 1) prze­
kazał władzcir sądowym zbadanie 
dokumentów, będących podstawa 
oskarż 2/6 i a  wrócił się do przedstaw 
wW ela Rosyi w Warszawie o dka  ̂
zianie ddkliimentów, dotyczących’ 
owych konitsTewo hi cyon^stów, są- 
dlotwl Niektóre osoby, ze wsjpoimciia- 
Tryoh w nade, już Polskę opuściły. 
Go do punktu 2), to jest on w grat 
racach notskfego kodeksu kannego. 
Punkt 3) może być przcidmioteTn 
dyisikusyi przy rozważaniu kwesty! 
ochrony granic. Pimkt 4i fest beż-; 
przedmiotowy, bo w Polsce te®?ch 
kozaków niema.

Go do żądania, aiby rząd polski 
przystąpił wraz z pasłem rosy'ski:rrr 
do rozpatrzeni jego materyału 
przeciw członkom armii polskie?, 
którzy mieli występować przeciw 
Rotsyi, rząid polski stwierdza, że to 
jest mieszanie się w jego sprawy 
wewnętrzne i przeciw temu się za­
strzega.

W  końcu nota polska protestuje 
przeciw rozszerzaniu przez sowiety 
wieści o wojowniczych zamiarach 
Polski, która pragnie pokoju, ełe 
chce także, aiby traktat ryski był 
przez Rcisyę wykonamy.

testujący przeciwko oddaniu Witaa 
Litwinom. Po wiecu uczestnicy udali 
się, śpiewając pieśni patrystyczne pod 
gmach Namiestnictwa, gdzie urządzo­
no owacyę wojewodzie, poczem po­
szli pod gmach kasyia oficerskiego, 
edizie odbywał się na cześć ! przy 
współudziale Naczelnika Państwa raut 
oficerski. Młodzież wznosiła głośne 
okrzyki na cześć Naczolnika Państwa, 
który wkoficia zjawił się w oknie, dizię 
kując zia owacyę.

Kowno przesil* H p a n so w i,
Gdańsk. (EE) Z Kowna donoszą, że 

w dniu 23 bm. w sejmie kowieńskiem 
odbyła się dyskusya nad inte/rpelacyą 
w sprawie rokowań z Polską. 37 gło­
sami przeciw 34 przyjęto uchwalę, od 
rzucającą projekt Hynrnnsa jako dla 
Litwy nie korzystny. W  drugiej czę­
ści uchwała ta żąda aiby w rokowa­
niach z Polską nie przyjęto żadnych 
warunków, którehy pośrednio lub bez 
pośrednio ograniczały suwerenność 
Litwy kowieńskiej.

Co b ę d z i e  dalej? 5
Paryż. (E E.) W tuteiszych kołach | 

politycznych panuje przekonanie, że 
ponieważ obrady Rady Ligi narodów 
w Genewie w sprawie Wileńszczyzny
nie doprowadziły do ostatecznego roz-
strzvgniect3 ro&owanla będą się to­
czyły obecnie prawdopodobnie po­
między rządem Ło wieństim a przed­
stawicielami Wileńszczyzny pod 
opieką rządu polskiego. Zdaniem 
wspomnianych kói politycznych należy 
się liczyć z niezłomną wolą ludności 
Wileńszczyzny należenia do Polski, 
którą to wo’ę wyraziła ta ludność nie­
jednokrotnie w licznych i silnych ma- 
nifestacyack

B o r d a a v s , (PAT) „Times* publi­
kuje rzeczowy artykui w którym wy- 
kaznie, że N iem cy  re o ® ą w k n ż d e j 
cb w Jli znaafe l iz o w e t  a rm -ę  83f> 

Budżet cywilny mem'ecki 
zawiera zręcznie Irre-
d y ty  w o js1 o w o . Przemysł handlo­
wy może zmienić się na przemysł wo­
jenny. Niemcy odmówiły zpis-czeira 
list mobiłizacyinych oraz biur kwate­
runkowych. Ilość oficerów i podofice­
rów wykazuje ogromną dysproporcyę. 
Każda kompania, baterya i eskadra 
Reicbswehry jest dokładule za rejestro­
wa na i ma świetną organizacyę mobi­
lizacyjną. Również zorganizowana jest 
tsk zwana Sicherheitspolizei, stanowią­
ca wiece! jak rezerwowy k c  pus,

Bąriin. (EE) W  miescowości Soest w 
Westfalii znaleziono u chłopów wiel­
kie składy broni. Śledztwo stwierdzi­
ło, że broń tą ukrywali oficerowie po- 
licyf obronnej. Ujawnienie tego wy­
wołało ogtoiruie zburzenie v/śród ro-

botnJków.
Berlin. (EE). Generał NoTleł wysto­

sował Ido rządu Rzeszy z polecenia 
ItoaiTiicyfne] komisyi kontrołnej ostrą 
notę przeciwko orga ilzowanlu t. zw. 
oolfcyl ochronnej w szczególności w 
Prusach wschodnich. Nota wskazuje 
na czysto wojskowy dhapalłcter owej 
po-łicyi, która w istocie jest armią go­
tową w każdej chwali do ataku.

iwmta mmiw Si? Z H I ) .
Hazmowei*. (PAT) Rokowania rżąda 

| Rzeszy z przedstawicielami Bawaryi w 
ich liczbie z nowym prezydentem mi­
nistrów LerchenMdsn- doprowadzimy
do zbliżenia między Berlinem  a Mo­
nachium . Konkretne punkty ugody 
będą przedłożone bezzwłocznie S a ­
mowi bawarskiemu, oraz berlińskiemu 
do ratyfikacji. Oczekują w najbliższych 
dniach ostatecznego rozwiązania kon­
fliktu.

Na górnośląskim wulkanie.
Bytom. (Teł. wł). Toczą się tu o- 

brady polsko- niemieckie w sprawie 
powrotu Pchodźłców  ̂ Górnego Ślą­
ska. Niemcy podaK, że w czasie pow­
stanie opuściło G. Śląsk 3970 miesz­
kańców. Liczba Polakóv/> uchodźców 
dochodzi do 20 tysięcy. Powracający 
polscy uchodźcy narażeni byli dotąd 
na śmierć lub ciężkie pobicie.

Bytom. Komisy®, aliancka imtała 
nareszcie Jcotiecznnść wsaństf*

schutzu. Niemcy z Koźla sam* o żule 
Słonie tych band w siwym powtecfe 
prosili.

Opole. Niemcy, cltcąc pokazać, że 
robotnicy polscy, skłaniają saę ku boJ- 
szewiizmiowfl, urządzi’, mimo zakazu 
komisyi afianckiej, wiec ławinniMyicft- 
ny, na którym wysunęli pewnego re­
negata polskiego jaka mówce. Wlec 
się ste udał.
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ZWIERCIADŁO POLITYCZNE

K risó w , 26 września.
Stronnictwo mieszczańskie w Pozna- 

nia wydało odezwę tej mniej więcej 
treści:

Brack mieszczanie rodacy!
Położenie polskiej Ojczyzny w obec- 

nej chwili jest groźne, grcfne czy pod 
względem polityki zewnętrznej ze wzglę- 
da na Górny Śląsk, na Wilno, Gdańsk, 
a nawet i Wschodnią Małopolską. Dra 
żyzna w kraju całym szaleje i napawać 
mnsi zwłaszcza mieszczan, inteligencyę 
i robotników grozą — a nasze stosunki 
finznsowo-skarbowe i walutowe są 
wprost rozpaczliwe. Za granicą mówi 
się i pkze już o nieudolności polskiego 
społeczeństwa do egzystencyi polity­
cznej.

W tej chwili krytycznej odzywamy 
się do Was, bracia Mieszczenie polscy. 
z ZŁOYtaniero, czy jest sftm nem  t 
poźyi czuciu Rządowi polskiemu, 
jak koiwiek on fest, utrudniać pracę 
nieufnością, nienawiścią, osKarża- 
niem go ośmieszaniem, piuciem go 
i poniewieraniem, jałt to czynią 
przeważnie organa ZwiązKu Ludo ­
wo-narodowego i połączonej z nim 
oporycyi, oraz organa skrajno-lewicowe 
dla tego głównie, ie  w tym rządzie 
członkowie stronnictw opozycyjnych nie 
są reprezentowani? Czy jest słusznem 
trąbić przed światem całym, żc rząd 
jest głupi, nieudolny, nieuczciwy?

C*y ustawiczne ujadanie, wyży­
wianie, poniewieranie własnego pań­
stwa, własnego rządu, własnych 
przedstawicieli władzy jest erynem 
patriotycznym, czy jest postępowa­
niem mądrem, korzystnem dla nas, czy 
godnem wielkiego narodu?

Nie umieliśmy szanować władzy w 
przeszłości i dlatego przywiedliśmy O j­
czyznę do *guby. Nie potrafiliśmy się 
nirdy pogodzić; —  wciąż szli jedni do 
Sass, drudzy do Lasa i dlatego po­
szliśmy ta  obrożę obcych.

Czy dziś po tyloletnich doświadcze- 
n:aeh n»czegośmv sie nie nauczyli? Czy 
i w obecnej chwili będziemy na 
nasz. na polski rząd wciąż napa­
dać, poniewierać go z zawiści par­
tyjnej?

Dlatego potępiamy wszelką zacie­
kłość polityczną, wszelkie poniewiera­
nie rządu, pomiatanie godnością oso­
bistą przedstawicieli władzy. P o tę p i­

my ii krytykujemy nadużycia lub Wędy, 
cle nie- wolno mm olwać na rząd, bo 
to rząd nasz, palslii!

Precz z burzeniem własnego gniazda!
Precz 7. pe śkooywaniem autorytetu 

władzy i państwa 1
Odezwę podpisał cały zarząd miesz- 

cz ińskiego stronnictwa.
Tak ocenia endecką robotę uczciwe 

polskie mieszczaństwo.
 oOo—1———

Odwołać Karachanai
Kraków 25 września.

Pan Ledkiewicz, były redaktor za­
wieszonego przez władze polskie rosyj­
skiego dziennika „Warszawski Golas* 
wystosował do redakcyi „Robotnika* 
list, w którym przedstawiając historyę 
powstania i istnienia tego pisma, twier­
dzi, że pierwotnie „Warszawski Go­
łos" stał na platfo* mie zbliżenia pol­
sko-rosyjskiego, które to zbliżenie d. 
Ledidewicz uważał za konieczne. Od 
chwili przybycia do Warszawy posła 
sowieckiego, Karachana, zmieniło się 
stanowisko pisma. Dziennik, który do 
lego czasu starał sie iuLrmować bez­
stronnie o życiu w Rosyi Sowieckiej, 
stał się odrazu boiowvm organem po­
selstwa sowieckiego. Za pośrednictwem 
p. M irsk iego zacząly z poselstwa na­
pływać artykuły i informacye o chara­
kterze wybitnie agitacyjnym. Skraca­
nie oraz-zmiany tych infonnacyi przez' 
p. Ludkiewicza nie podobała się panu 
Karachanowi, który w sposób jaskra­
wy niezadowolenie swoje wyrażał.

Wbrew pierwotnym inteneyom i za­
łożeniom „Warszawski Gołos* był co­
raz bardziej wyzyskiwany w kierunku 
propagandy lconounbtvczre!. Nakłfld 
w Ilości tysiąca egzemplarzy wysy­
łany do obozów Jeńców sowle-ckkh 
w tsjemnfczy saosób dostawał sie 
na kresy polskie I sprzedawany 
tam był po zachęcającej csnie 2 eh
marek polskich. Zatem, pismo, po­
myślane przez p. Ledkiewicza jako or­
gan zbliżenia polsko-rosyjskiego, zamie­
nione zostało na narzędzie wrogiej 
prooagandy sowieckie5.

Do te o listu „Robotnik1* dodeto
uwagę, że mianowanie Karechana, kt<5-
ry należy do lewicy bolszewików, ma
właśnie na ceiu utrudzenie dclrych 
stosunków pomiędzy Polską a Ro- 
Syą. Jeśli więc nan Cziczerin istotnie 
żywi zamiary pokojowe tak, jak o tem 
zapewnia, to może je udowodnić przez
odwołanie wojowniczego p. Kara-
Chana, ktćry zresztą w kolach bolsze­
wickich ma ustaloną opinię elegancyi, 
ale nie rozumu.

 oOo------

LUDWIK STASIAK,

Tam, gdzie dziś Berlin
Powieść i  dziejów wymc;  iowanych 

narodów. 29

Wracając do doanu nadSediaf nad 
ziełony jar w którego dnie płynął po­
tok, nakryty kabatami, bełkocący szu­
mem wód, spadających po kamieńcach 
Ależ te ten sam potok, ta sama dolina 
vr które) przeżył wczoraj złote cłiwi- 
łe~ Ciągnie gio coś w tę rozkoszną do- 
En ,̂ prowadzi 00 i wlecze przemocą, 
jadńy tam byfio Jeszcze caaiowiae wi­
at! kuo; oprzeć się we może myśtemi 
tookosamyta, które go nad Delty i 
wfcrzfciiiy Wiodą.

Bez mm&stu prawte skierował ko­
nto bnougiem potoku, szybował przez 
łąjd zarosłe kostrzewą, wybujałe tra­
wami grzebienicy, zakwitle bukieta­
mi storczyków ! żółtych ffiij. Koń pę- 
drfi. jakby czuł t rozumiał iego duszę 
jakby wóedział 00 się w sercu Jego 
dzieje, czetm serce się ogni i pali.

Staną na miejscu.
Uwiązał konia u hrzezfiny, siadł nad 

potokiem w tem samem miejscu, gdzie i 
wczoraj całował swą lubą, gdzie pa-

t

trzył w jej oczy, gdzie tulił ukochanie 
dziewczę swoje. Wśród bujnych traw 
wśród zakwiitłych niezapiomiiliajek 
żywokostów i ostrzeni szukał jej śla­
dów, zdawało nu się, że zielona gra­
bina lie wiatrem, lecz jej ręką poru­
szenia kołysze się jeszcze i chwieje.

Siedział długo, śmiał sdę do wła­
snych myśK, śmiał się do marzeń, do 
wspomnień, .jakie rmt niósł wczoraj­
szy dzień. Z marzeń zbudziła go pieśń 
Odha pćeśń dziewczęca, płynąca z gę 
stwiny leśnej, lecąca z dali ze szumom 
iglic, ze szelestem wiatru.

Echo niosło słowa:
Idzfe w tanek, Mzie w tamek 

Ruciany wiamtek
Idzie za mim, ScŁale za nim 

Piękny młodzianek.
Idzre w tamek, idzie w tanek 

Zielona ntteczka
Idizie za nim, idzie za nim 

Pięlkna dzieweczka,
Mściwój chwytając uchesn tony ple­

śni dech zaparł w sobie,
— Znajomy ten głos.
Rycerz zbladł.
Oazy szeroko rozwarte patrzyły w 

dal, skąd głos leciał, usta ze żdzawle- 
nfem rozchyliły się.

— Co to? Czyżby ona?,

Nasi „najserdecznie1 jd“ 
a sprawa wileńska,

Kraków , 26 września. 
Nasi „najserdeczniejsi”, których po- 

siadamy tak wielu, nie zaniedbali ni­
czego w sprawie wileńskiej, coby wy­
tworzyć mo,-;!o nieprzyjazną dla Polski 
atmosferę w łonie Ligi narodów.

Dnia 13 września wpłynęła na ręce 
o. Klan Karnebeeka, Wellington Koo 
i Hym&usa deklaracya delegacyi bia­
łoruskiej w sprawie Wilna. Rzekomi 
przedstawienie Białorusinów skarżą 
się na oknpacyę Żeligowskiego i wy­
rażają gorące życzenie, aby Liga 
narodów wyzwoliła ich (!) i przyłączyła 
do Litwy, jako prowincyę autonomi­
czną.

Trudno oprzeć się podejrzeniom, jeśli 
zestawi się tę dekląraevę z kongresem 
białoruskim, który odbył się niedawno 
w Pradze pod patronatem rządu cze­
skiego.

Czesi otaczają jakąś szczególniejszą 
opieką wszystkich, których uważają za 
poddanych przyszłej odrodzonej Rosyi.

Ge m  e p a s i e  nimieokie.
K raków , 26 wrześni#! 

Bardi o ważęe i ciekawe przyznanie 
sie przez niemiecki socval?stvcznv „V 
warts*, że rząd m em iscH  w spół­
działa  z niwmiecHiemi orgauiza- 
cyasui wojsfeowesui które od maja 
r. b. wpod oczami władz wzniecają nie­
pokoje na Górnym S!ąsku“, jest przed­
miotem uwag, umieszczonych w pary­
skim „Tempsie* z dnia 20 bm. na 
pierwszei stronie tego dziennika. Spe- 
cyalny górnośląski korespondent „Tem- 
sa* pisze o tej kwestyi, co Dastępujet 

„Zdawałem już wam sprawę o pow­
staniu na Górnym Śląsku, o Sełbst- 
schutzu jenerała Hoefera, o oddziałach 
Oberlandu i Anlocku. o oficerach łą­
cznikowych między Wrocławiem, Dre­
znem i Monachium —  słowem, znana 
wam jest już cała potężna pruska or- 
ganizacya, operująca na Górnym Ślą­
sku, w Prusach Wschodnich, pad o- 
czarni władz. Rząd w Berlinie zamykał 
oczy i pozwalał na wszystko. Szło o u- 
trzymanie Górnego Śląska. Nie gar­
dzono nSczyią pomocą i BVarwarts“ 
z całą naiwnością przyznaje to. „Wie­
dzieliśmy o tem wszystkiem — mówi 
ten dziennik —  lecz wówczas buszo­
wało powstanie eolskie na Górnym 
Śląsku. N.e mówiliśmy nic, obawiając 
się, ażeby ententa nie wyzyskała sy- 
tuacyi przeciw sprawie niemieckiej na 
Górnym Śląsku. .*

Oto metoda, której się trzymają.

Zarwał się na uiogi, wszedł w gąszcz 
leśną gnąc gałęzie grabów, adisuwaSąc 
zielone wiikliny. Przeskoczył przez 
■potok, a czając się, wszedł w Jałowce 
które delikatne jego kobiece ręce kłu­
ły i paliły.

W  pak ftpeńka, w połu zicksia 
Listeczki opuściła 

Pod nią dziewczyna, pod nłą jedyna 
Parę wianeozków wiła.

Krzaki maltoowe, tysiącaimi pędów 
buffala.ee, ffafco ogromne bukiety, roz­
parły się pod sosnami, złeleń ich papie 
tkała Dziedzila ruliinami jagód, które 
błyszczą na tle ożyn śniegiem białego 
kwdatu obsypanych. Białość kwiecia 
ożyn nta lice dziewczęcia, barwę ma­
ki mają jej zakw/iitłe usta. Jej malino­
we usteczka pieśń o łipcńoe śpiewa­
ją, dusza marzy o wiameczku, o mło- 
dziar j™ dja któiego w mte na wesel­
ne święto się ustroi.

Z przyod:7:ewku jej widać, że to nie 
kmieca córka, z rzędu ogromnych pe­
reł bursztynu poznać że to wajowo- 
dn:aBka jakaś, córka wieszcza lub ka­
płana, że możny i zamożny dom jej 
kotewką t gniazdom. Oczęta ma modre 
jak bławatki, koszulkę białą, w pół 
Ciała fartuchem kraśnym przepasaną, 
w reku naczynie pełne nazbieranych

B r z e m i ę  P o l s k i .
W  londyńskim „Timesie* rfcazaJ 

się pod powyżsKyro tytułem amtykal 
wstępny, poświęcony Potece. Poda­
jemy z niego poialżeg ważaiiefeze a- 
Stępy:

„Poteka istnieje faioo idea, Jako 
wspomnienie, jako tnadycya, jako' 
potężne uczucie narodowe. Jest w  
hfetoryi Polski ooś rctfuamtycznego 
i coś zapowiadającego włfaie moźll- 
Woścl, co pociąga i prze..iawia doi 
wielu Itudizi w Burot>le dzissefeze .̂ ! 
A jednak okazuje się, że jest izeczą 
bardzo trudną prBełotrenie tych w ar 
(ośd duchowych na takte W irtośd 
realne, fctóreby mogły stać się pod­
stawą nowoczesnego cśSnego pań­
stwa poLskaego. Nitó nfie watami o pa- 
tTyotyzirale Polaków. Mamy wietó 
dowodów tego pafcryotytaraia w wy- 
trwałaśd, z Jaką trzymał się rferdi 
poMci podczas okres o, w Którymi 
Pofeka podlegała Obcemu pamow»^: 
niu. Mamy Jego wyraz w pasmaefi 
iwielśldh ppetó'W Mickiewicza. Sło­
wackiego 5 Krasińskiego. WHteteB- 
śmy jego bardzo oczywiste objawy* 
gdy tpo odrodzeniu ęjańsmwtt jjolskśegio 
Polska wkAyła się na odęór dany 
najazdowi bdszewfckiemu; m»nże 
wiernie w wysiłku wioykowyirn. Se' 
w pporze przeciwUro rozklrdafacyin 
tendesneyom dokttxy#ry bołszmickM. 
•Jeslt coś w idei ndewdiległego istnie­
nia nałrodttw êgo. 00 łeslt bardzo dro­
gie •wszysifclcim Poteikom, należącyrn 
do różnych wałrstw 1 do różnych 
party). Ta wfera w rieficdlległość, 
tak wytrwaie dochowywuma da- 
y.miet wśród różnych njrTccfwinoóci 
nto ni<rże być zacktrtntolna przez 
szfefflwą przesadę 1 przez brak 
tidobtoścf organizacyjnych, które to 
cecliy muszą napełnkiś troską m - 
\ve(t n'a;feznzerszych onzytoció? Pnł- 
ski. Trzeba loczywłAre nuraaledrlć 
RardnCścI, lakie wynilkaia z tego, że 
Polaka ,]esż pcdożcinta ntesitery w sa-
mytm ośrOdlrn pełnego yątmetn tery
teryn-m Knraay, mte^lry r^osya bol- 
szetnddka a Nieimcanń W  takim n- 
śmdiłfu burzy mpłc tost iwóa tStó 
chłr-idbegO' i wraikiyczirrego rripnmo 
wialnia, wkle noltomtont iwknsy dla 
eiitezwazmn patryotycznogTi do 
PTze^awłarrśa sie w orszefsf̂ diyel j -wy- 
bniąłeff postaci. Nie test_ rzećza: «fe- 
noittirainą. choć 7. punktu wkJtoemia 
Eirroioy zaichcidiniłci nie zawsze- celo-; 
wą, to, że wśród ciągłe ercżącycfi 
niebeznleozeństw, istotnych 1 mo- 
żtiwych. Po^ki

malm, twairzycrlto na którą bujtte fa­
le spadających włosów deń michy, 
to śmieje się pieśnią, którą wiśniowe 
usteczka śpiewają, to pokrywa się za­
dumą, jakby smutkiem rzewnym, zgry 
zota malującą się w ocziach. ostrzą­
cych w dal 

Przystanęło dziewczę wśród nrs%i 
ręka jego błądzi po drabinach, jakby 
jagód szukając, choć na twarzyczce 
widać, że nie o malinach serce myśH* 
że nie myńl o jagodach markod te 
oczy.

Smutne. bafdJo smutne... ! znowu 
uśmiechnęło się, obudziło z zadumy, 
reka pioduosi zielone pędy (krzaków, 
rułdnowegp owocu szukaiac a u.stecz- 
kz muca wesoło:

Bóg zaczyna, Bóg i kończy, 
Kochające serca kozy.
Tobie wstążka i ptferśokmek 
A rnnSe wianek z trzech Tówntewettc. 
Przedarł sto MśdwóJ nrzez jałowce 

: ,i,,, p̂ 7(,#i;7Crf1ąj się przez ogroenoe 
zwaliska sprócliniałyoh dobów, któro 
drogę tamowały, wchodzi w podrap 
tortoca ostozyny o Kściach tak cb~ż̂ - 
cych. jak drżą'o niepokojem jego s«C-t 
ce. Nagto stanął niemy, zfciadł.

— Ona! II
(Ciąg dalszy nastąpi),
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»xuXstjfą sobie ujśeia w  pastami prze­
sadnego  mHitaryzma. Z pewnością 
byłoby dużo lepie}, gdyby Polska o 
wicie wcześnie} poświęciła głównie 
tiwiagę rozwiązań fiu stojących przed 
nią problemów ekonomicznych. —* 
Okoliczności i pęd, idący z dawnej 
■tradycyi, skierowały ją do zwróce­
nia, być może, zbytnio} uwagi na 
zagadnienie jej granic.

Polska w obecnym czasie walczy 
Z trudnościami wewnętrznemi i ze 
wmefrzmiemń Trudno by nawet by­
ło* - powiedzieć, które z tych trud 
mości są dla niej dotkliwsze. We­
wnętrzne kłOpoity Polski są przewa­
żnie charakteru gospodarczego i te 
właśnie były głównym powodem 
ustanienia rządu p. Witosa".

Przedstawiwszy przebite® przesi­
lenia gabinetowego 1 jego przyczy­
ny, amor artykułu w „Timesie" koń 
czy w sposób następujący:

„Położenie jesit istotnie tego ro- 
idaaiu, że wszystkie partye zanewre 

■ szukać będą zatarcia dzielących ie 
różnic w obliczu groźnego kryzysu

oaredoweg®. W rzeczywistości bo­
wiem sprawy tak stoją, że dalszy 
proces wewnętrzne! niemocy Pol­
ski musiałby niewątpliwie sprowa­
dzić poważne niebezpieczeństwa.

Znaczenie przypadkowych i oso­
bistych wpływów w oolitvce pol­
skiej dzisiaj jest bardzo silne. I jest 
możliwe, że daleko idące zamysły 
niektórych polityków polskich będą 
pohamowane. Jeżeli tyllko społeczeń 
stwo będzie miało pełniejszą sposo­
bność do bezpośredniego wyrażenia 
swoich żądań w celu uwolnienia się 
od kłopotów ekonomicznych, które 
obecnie talk dotkliwie dają mu się 
we znak;. 'Jest to, według nas, 
wśród trosk polskich najważniejsze 
dzisiaj zadanie i byłoby dobrze, 
gdyby mogło być włożone na pierw 
szy plan w polityce komsolldacy! na­
rodowe! co do naiiiwarónie'szych zaga 
dróeń chwili, tak. aby (niebezpieczeń­
stwa, które się zWtżaią, były za­
wczasu usunięte, zanim bedzle za- 
późtno",

MM

Kraków, 26 września.
Jak piorun z iasnego nieba gruchła 

wiadomość o uchwale Rady Ligi naro­
dów w sprawie Wileńskiego. I mimo- 
woli rtV.rł.vk, Jaki się rozległ po Polsce, 
okrzvk, tętniący oburzeniem i rozgory­
czeniem, przypomniał inny okrzyk, jaki 
się parę miesięcy lemn rozległ w sali 
Sejmu Ustawodawczego z trybuny sej­
mowe;, okrzyk impeity„encki, Lesczel- 
ny, zdradzaiący, że jest instytucya, 
która trzęsie światem i kpi z wszelkich 
praw narodowych, instytucya tajemna, 
choć wszystkim znana, potężna,, choć 
działająca z ukrycia, wpływowa, choć 
na pozór władzy nie posiada.

Toczyła się w Sejmie rozprawa nad 
wprowadzeniem w Polsce święcenia 
niedzieli. Sejm cały oświadczył się za 
odpoczynkiem niedzielnym, idąc za 
przykładem Anglii i Ameryki. Gdy 
Sejm jednomyślnie uchwalił bezwzglę­
dny odpoczynek niedz;elny, poseł G.fin- 
baera miał odwagę krzyknąć: „Straci­
liście dotychczas Mińsk, w tej chwili 
straciliście Wilnou.

Okrzyk ten wywołał niesłychane obu­
rzenie, spotęgowane tem, że w mow:e 
swojej podczas dyskusyi pos. Grun- 
baum wytoczył ogromną litanię zarzu­
tów i oszczerstw na państwo polskie, 
rozwodził się szeroko nad rzekomymi 
„pogromami*, których nie było i tą 
obelżywą mową wywołał podniecenie.

Nikt jednak wówczas w Sejmie nie 
przypuszczał, iz  okrzyk ten nie bedzie 
tylko prowokacyjnym frazesem, ale że 
on był groźbą ze strony iydowstwa, 
groźbą, skierowaną przeciwko całemu 
narodowi polskiemu, greżbą rzuconą 
nie przez posła Grunbauma, ale przez 
potężny czynnik w polityce międzyna­
rodowej.

Wypadki pokazały, że w Żydach ma
państwo polskie zdecydowanego wroga.

Prasa zagraniczna, w lwiej części w 
żydowskich znajdująca się w rękach, 
zaczęła zaraz iak na komendę zamie­
szczać artykuły, wykazujące bezpod­
stawność polskich praw do Wiinai Wi- 
leńsfcczyzny. Dyplomaci angielscy, któ­
rymi, co jest faktem dowiedzionym, 
kierują Żydzi, zaczęli coraz wyraźniej 
niawniać swoją nienawiść do Polski 
nietyłko w sprowie wileńskiej. A jakie 
wpłvwy maią Żydzi na dyplomacye an­
gielską, która trzęsie Ligą narodów, 
na to wystarczy przytoczyć głos po­
ważnego żydowskiego organu „Jiidi- 
sche Rundschau* i zestawić go z de- 
cyzya Ligi w sprawie WileńszczyzPy.

j.jGdisciie Rundschau* przed kiiku 
tygodniami pisała wyraźnie:

„Z całym naciskiem nodkreśłić mu­
simy, że wydanie W ilna PolaKora 
u .u an e  będzie przez Żydów całego 
św iata, ja k o  dotkliwe zwężenie e- 
gzystencyi narodow ej i możliwości 
rozw oju iydostw a. Wilno, które jest 
conaimniej tyleż żydowskie co i poi' 
skrę, oddane ma być Polakom. Je r u ­
zalem  litewsKa, p e rlą  ludności li- 
tewsKiej, sKarh tradycyi żydow- 
sKieh .

„ u ciische Randschau" podyktowała, 
a Liga narodów zatwierdziła dyktat.

Doprawdy, trzeba sobie zadać py­
tanie, czy Liga narodów nie jest na­
zwą fałszywą, czy nie powinna ona ra- 
czei brzm:eć: Żydowskie Jeruzalem*.

Ponieśliśmy klęstcę dyplomatyczną, 
która poseł Cruabaum zapowiedział. 
P. Grunbaum groził, a Liga narodów 
groźbę wykonała.

Fakta te tak się rzucają w oczy, że 
nie megą w społeczeństwie naszem mi­
nąć bez wrażenia. Społeczeństwo musi 
przeprowadzić rewizyę swojego sto­
sunku do Żydów.

Czerwone i czarne,
Robota przeciw Polsce i Francji w berlińskiej kuźni.

(m4ti). Niejednokrotnie pisaliśmy 
(już o tem, że Berlin jest centralą 
bolszewizmu na ćksport do PolsM. 
Nici propagandy komunistycznej 
snują się z Moskwy via Berlin na 
ziemie polskie. Komuniści rozwijają 
bezkarnie swoją czerwoną agitacyę, 
popierani przez nząd niemiecki na­
turalnie tylko o tyle, o ile chodzi o 
„eksport" tej agitacyi. Albowiem 
komunizm u siebie Niemcy zwal­
czają energicznie. Obok komuni­
stów rosyjskich inna grupa politycz-. 
na rosyiska rozwija gorączkową 
działalność w Niemczech. Grupą tą 
są monarchiści rosyjscy, których w

przeciwstawieniu do „czerwonych" 
nazywa się „czarnymi".

Jest ich w Niemczech bardzo du­
żo: byłych oficerów carskich, da­
wnych „pomieszczyk ów" i dawnych 
czarnosecinnych polityków, którzy 
marzą o przywróceniu swoich przy­
wilejów przy jednoczesnem odbu- 
dciwaniu carskiego tronu w RosyL

Z fanatyzmem, właściwym umy- 
słowoścl rosyjskiej. Oddają się oni 
propagadzie monarchisty czinei z ca­
lem zaślepianiem dążąc do swego 
celu, bez względu na środki. .Popie­
rają ich usilnie i otwarcie monarchi­
ści niemieccy. Poparcie to tóe ob­

jawia się if tylko w słowach i de- 
m&fistracyach przyjaźni, jak np. o- 
beoność pułkownika Awałowa. zwa­
nego Bermontem, na wszystkich 
■manifestaeyach i rewiach mitlitairy- 
s tycznych i monarchistycznych. — 
Monarchiści niemieccy pomagają 
również wydatnie monarchistom ro­
syjskim przez hojne sybsydya. Nie 
jest już tajemnicą dla nikogo, że o- 
statnl wielki kongres monarchistów 
rosyjskich w Reichengel był w ca­
łości subsydyowany przez monar­
chistów bawarskich. Pomoc ta, 
oczywiście, nie wypływa z Jakiejś 
platonicznej miłości, ale spowodo­
wana jest śafełem wyi achowamiem. 
Monarchiści niemieccy żywią dale­
ko Mące nadzieje co do sposobu spła 
ty długów Obecnie zaciąganych 
ipirzez monarchistów rosyjskich.

Nie trzeba być prorokiem, ażeby 
przewidzieć, jak ma się wyrazić 
wdzi ęozność monarchistów rosyj­
skich. Naprzód mają oni pomódiz nie­
mieckie] rodzinie cesarskiej do od­
zyskania władzy'. Istnieje pomiędzy 
dbteraa prrtyami cicha umowa, że 
ta z nich, kftóra pierwsza odzyska 
dawne znaczenie, da drugiej zbroj­
ną pomoc. Poza tem monarchistów 
niemieckich I rosyjskich łączy uczu­
cie nienawiści do odrodzonej Po»słd. 
W razie reaFzacyl Ich dążeń Polska 
miałaby być pierwszą ofiarą tego 
sojuszu, i — jak stwierdza berliń­
ski korespondent „Figara" — nie są 
to tylko marzenia 1 teoretyczne kom- 
blwacye. Pomiędzy dawnymi ofice­
rami rosyjskimi rozwiin się silny 
ruch w kierunku stworzenia specy- 
afnych oddziałów, ktńreby miały 
wzmocnić wojska niemieckie tła 
Górnym Śląsku. W ol>ozach jeńców 
wojennych, które znajdują się je­
szcze w Niemczech, prowadzi się usl! 
na propaganda przeciwko Prasce, — 
Nietyjiko jednak przeciwko Polsce, 
ale i przeciwko Francy! zamierzają 
się oni zwrócić, skoro fortuna Jo- 
bróci się kołem". Czarnosecińcy ro­
syjscy poślubili idee odwetu retaflł- 
cyomistów -niemieckich.

„Zaprawdę — stwiterdza kor es- 
ponident ..Figara" — chwila, w fctó- 
refhy połączonym siłom reakeyem- 
slów nammSficlrich i roSyjstóch udało 
de osiągnąć cel swoich marzeń, by- 
łrJby chwilą ciężkich prób zarówno 
dla Polski, jtelk dla Entortty".

Tymczasem mioMancłńicif ncistyjs- 
cy. oczekując na godzinę czynu, or­
ganizują sie silnie. Posfaidialą oni 
swoid placówflci w Paryżu, Londy­
nie. Sofii, a specyabile silne w Koat- 
stamtyiwioofei •! w Belgradzie, Szcze­
gólnie Belgrad stawowi ceratrwm ich 
wpływów, gdzie nrzy®ototwiu‘ą' się 
z rosyjskich u-cbcdźdów kadry przy­
szło! arimii carskiej, Mówfa. że po­
dobno jest już nia’wet eneyesotfowny 
rza:d. a krfd cały, z wła'czon;°im jm - 
turaJnie" ziem pnjskicł!'. llfr-wskiob. 
łotewskich, estońę.kicH. fiuJan-d.yklch 
itd oodżlolomy zoisit-ał na strefy i gu­
bernie, dda któn-oh h ż  niccnlrowano 
grborriatornw.

T tek w Berlirfe. pratcnłą obok sie­
bie dwfe rosyjskie skraSne pattye: 
czarna i Ozerwona. a Niemcy, czy  
to przez swe 'czyWnlły rr odetwe, czy  
przez swmch niora-rdwstów,, grała 
fią dutoch stołąch’.

t-vttlsv "
NA MARGINESIE.

Jak endesi i!)i?raią n ^n ie b e  
„ns naprawę rzą -u w Polsce”.

Jest to rzeczą zwvkłą i przyjętą, że 
przed wyborami różne oartve zbiera‘ą 
na fundusz wyborczy. Czynią to zaró­
wno socyaliści, ja k  ludowcy, enper 'W - 
cy itd. Wszystkie te stronnictwa rob ją 
to jednak jawnie i uczciwie, oświad­
czając po prosto swoim zwolennikom: 
„jeżeli chcecie, by przy wyborach zwy­

ciężyła natsza sprawa, to składajcie o- 
fiary na walkę wyborczą*, Eodecya i- 
dzie inną drogą; ona przecież ma mo­
nopol na „naród* i wtedy, gdy chce 
przeforsować swoich ludzi *Io rządu 
czy do Sejmu, to tylko „zbawia* Pol­
skę. Zgodme z tą zasadą rozpoczęła 
obecnie endecy* w b. dzielnicy pra­
skiej wyłudzanie pieniędzy od naiwnych 
nieoryentujących się ludzi. Na wielką 
skalę mianowiere rozsprzedawane są 
przez agitatorów i działaczy endeckich 
rpecyalne boay 100 i 1000-markowe, 
podobne w formie do bauknotów lub 
asygnat. —  Bon taki wygląda taki 
Zarząd Związku Ludowo Nurodowego 

Województw Zachodnich.
Serya Serya

(numer)
• •••■• Rok 1.921

1 0  0 0 
t y s i ą c  ma r e k ,  p o l s k i c h  

pobrano na akcyę polityczną ku na­
prawie rządu w Polsce,

Poznań, dnia 15 grudnia 1920 r. 
P.ezes Zarządu; Dr Krysiewicz. 
Skarbnik: (podpis nieczytelny).
P ob orca ....................... . i . .
W  rogach „bonu* znaki „Z. L.1 N.® 

Z pow. chojnickiego donoszą, źe łam 
ta agitacya wytudzj ua pieniędzy J łu 
naprawie rządu w Polsce* przybiera 
bardzo duże rozmiary. Endecy agitują 
n a w e t w śró d  N iem ców , pytając 
każdego, czy ;est zadowolony z rządu, 
a że u nas w Polsce o nic me jest uk 
łatwo jak o malkontentów, więc en­
deccy wydrwigrosze robią wcale niezły 
interes na łatwowierności ludzkiej.

2  DH1A

Anarchia.
Społeczeństwo nasze opęiai dziwny 

szał. Możnaby powiedzieć, iże JudKóe 
■przestał mySleć logicznie i  że iwjpsi- 
lają się na to, aby sobie marw&ąjem za­
truwać życie, a państwu iuiiiemożJt- 
wić już nie-tyLko rozwój, ale byt. Anaor 
chi-a myślowa opanowała wszystkie
sfery. Po sponiewier-auiu autorytetu 
rządu, poniewiera się wszelkmi auto' 
rytetem. Wymyślając na anarchię, sze 
rzy się ją nieustanmie.

Weźmy drobne przejawy życiowe, 
notowane w  ostatnich pisma-oh war" 
szawskich.

„Gazeta poranna" i organ narodo­
wej demokracyt donosi o dwóch cha­
rakterystycznych taktach:

„W państwowej fabryce karabinów 
na Woli koło Warszstwy rolbotinSIcy, 
fimkcyonaryiusze państwowi, wyrzu­
cili przemocą z biura inżyniera Birie- 
wskiego- i wywieźli na taczkach z  fa­
bryki na ulicę".

„W hucie „Eiima" w Zagłębiu robo­
tnicy wdaali się do biura dyrektora 
Zarzeckiego, chwycili go przemocą, 
wywlekli z biura, wsadzili na wysma­
rowane smołą taczki i wywieźli za 
bramę, gdzie inżynier z trudem zdlo- 
łat się wyzwolić % ilch rąk, bo cłtcieE 
go wrzucić do rowu".

Wypadki proste, ale bardzo wymo­
wne. Wspomniane pismo daje jasny 
uyraZ oburzeniu na sprawców przy­
toczonych wypadków, obnrzetfte z po 
wodni anarchii, której te wypadki są„f 
dowodem.

W  temsame® piśmie majdujc eSę. 
pod d wuszpaltowym tytułom nitek iko  
prof. Jana Owifidkiego z  powodu uoą" 
mimacyi jego na kuratora krakowskie- J  
go okręgu szkolnego. Mak traytmaił! 
jest w stylu ordynarny®. POisiz© siq o 
prof. OwMskftm w sposób, świadczą­
cy. że dla redaktorów ,;Ga!zety porań 
n&j“ cześć osobista obywateilai jest nl- 
czem, źe można Ją bezkarnie szarps1 
lub plugawić. Atakuje sję pedagoga, 
za to, że go rząd mianował kuiatouern 
okręgu naukowego.

Czy to nie Jest anarchSia?
Nominacja urzędników należy , 3b 

rządu. Rządy p. Paderewskiego i p. 
Grahskiego są jaskrawym pgzykłaoori

1 1

;
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Se tZctfL, jako rząd i dlatego że jest rzą 
dean stie pyta się gazet o to, kogo ma 
mianować aa sumowfeiLa. Gdybyśmy 
dopuścili do tego, by nonfiinacye octby - 
wały stę za pomocą artykułów praso­
wych, to przestalibyśmy mieć nząd1 w 
Pdlsce ,bo żadna nomimacya dk> sku­
tku by nie doszła. Przekonałaśmy się 
o tem podazas 'kaanpamiS prasowej po 
ustąpieniu min spraw zagramicarych 
Sapiehy, kiedy to każdego kandydata 
właśnie prasa endecka. mieszała z bło 
3tan. Narodowa demiofcracya obsadziła 
za Paderewskiego .wszystkie placów- 
gf zagraniczne swoimi ludźmi, między 
którymi były i są jeszcze driad noto­
ryczne rrntofy. Ałe to było donrze, bo 

zrobić endecy, jeśli inny nząd xraa 
naje facno^cą, pedagoga, posiadające 
fcu wszelkie krwidifrfcatcye, na sftataowi- 
ssto kuratora naukowego, to naprzód 
ponżerwaera się caeść tego człowieka i 
wrzeszczy się w niefoogtosy, że nauka 
ca tem nciarpi.

Tego rodzaju ataki, to riernwejsza 
anaroh a, niż ta, jaką tosamo imntu 
piętnuje wśród robotników.

NADESŁANE.

Ozi Pafesf edbiorey powrecajq?
Powracają, cJ ać różni Krawce Parta­
cze (obecnie Świętopałki) przykrawa­
ją swoje reklamy wedle mych wzorów 
ale nie m-jgą tak przykroić wyrobów 
jakie usiłują wpakować publiczności 
zan a_. s. iatowej Ławy w s tą ż e k  
i k a lk i marki „VENUS“ firmy C,‘ovn 
Ribbon & Carb-.n L f j.C o  Rochester 
N.Y.U.S.A. — Wy’ączny sprzedawca:

I  UBA73S AK.SU AN 
Kraków, ul. Szewsi.i 10. tel 32-88-

P re;z  z wodami zagr^niczneml.
Znakomita polską wodę naturalną alka­
liczną (Ostromecko) dawniej Mar;ehqnelle 
z Bydgoszczy *a3tępującą wody karlsbadz 
kie, gisaiubleftikie 1 t a  i powoda wy­
sokich zalet leczniczych i doskonały w sma 
kn poleca PT. Szpitalom, hotelom i rerian- 
racynm Dom bandl. komisowy „ROBUR“ 
dr St Stolarzewicza, Kraków, Karmelicka 
Nr. 48. mający wyiąazno zastępstwo na 

oatą Małopolskę i Cląek.

Inżynier Bolesław S K Ą P 3 K I
ant. geometra cywilny, 

upoważniony przez Główny Urząd Zieni- 
sr!, przeorow&ćza parcelacye maiątków. 
Kraków, Krem?rows^la 1. 19, I. p. 

Telefon 2550.

C h w i l ? .  b l © f g « a .
Kalendarzyk:

Kośmy i Damiana 
Wschód słońca. 6'52 
Zachód słońca: 6'49 
B»ugość dnia: 11*54

Oii ifiawiiislwa.
Nowe, batdzo znaczne pod­

wyższenie cen papieru gazetowe­
go, podwyżka pLsc personalu dru­
karskiego, podwyższenie opfet 
pocztowych i kolejowych, wre­
szcie nadzwyczajny wzrost wszel­
kich wydatków, połączonych z wy­
dawnictwem dzienników*, wytwo­
rzyły w ostatnich czasach lak 
trudne warunki dla Wydawnictw 
Krukowskich, że zachodzi raleo^za- 
wjsa pohziiba ponowoego uregu­
lowania cen preranserety.

Z dniem 1 października b; r, 
podpisane Wydawnictwa uchwa­
liły tedy podnieść cenę pojedyn­
czego egzemplarza na

m f c p  2 0 ’

TEATR IM. J , SŁOW ACKIEGO
Wtorek: Zemsta; 
fereda: Dwie cnoty;
Cewartedr: Dwie cnoty;

TEATR „BAGATELA". 
Wtorek: Ósma żona Sinobrodego; 
Środa: Don;

TEATR M. OPERA Z OPERETKA
Wtorek: WoJetta
Środa- Skrzypek z Lugano; ’
Czwartek: Wioletta;

OPERETKA W  NÓWOSCIACH 
W%xeki Taniec szezęjśda; /

■< «*

Z chwilą ustania przyczyn, które 
spowodowały wrlrzymauie domobiliza- 
cyi oficera lub żołnierza, zwolnienie 
winno być niezwłocznie przeprowadzo­
ne w myśl istniejących przepisów.

regulując odp&wiedmń cenę abo­
namentu.

Cena powyższa, jakkolwiek bar­
dzo znaczna, usprawiedliwioną 
jesr w zupełności niezmiernem 
podwyższeniem cen ‘ papieru ga­
zetowego, która w stosunku do 
ceny z maja br. wzrosła o 300% , 
podniesieniem cennika drukarskie­
go, a wreszcie podwyżką onłat 
pocztowych i kolejowych, które 
podskoczyły w ciągu ostatniego 
kwartału przeszło o 20O7o.

Nie pozostały też w tyle wszel­
kie inne koszta wydawnicze, jak 
pobory personalu Wydawnictw^ 
wydatki transportowe, na elek­
trykę, farbę drukarską itd.

Uchwalona obecnie podwyżka 
pokryw® zasedlme własne koszta 
druku, a ciągły wzrost drożyzny 
me wyklucza, niestety, możliwości 
dalszego podwyższenia abonamen­
tu w przyszłym kwartale.

W ydawnictwa: 
„Czas", „Głos Narodu", 
„Goniec Krakowski", „Ilu-, 
strowany Kury er codzien­
n y", „Napi-zód", „Mowa Re­
fo rm a1, „Nawy Pzleuiiik".

Zwalniane cfmrych oficerów 
i żołnierzy.

By uniknąć na przyszłość wypadków 
zwalniania z wojska na podstawie roz 
kazów demobilizacyjny ch cię ko cho­
rych lub poszkodowanych na zdrowiu 
oficeró'*/ i szeregowych przed >ch zu- 
pełnem wyL.cztniem i bez uprzedniego 
postępowania s upsirewizyjnego, p. mi­
nister spraw wojskowych Sosnkowski 
wydal zarządzenie, aby żołnierzy i ofi­
cerów ciężko chorych oraz rekonwa 
Iescentów po ciężkiej chorobie wolno 
było demobilizować dopiero po dosta­
tecznej poprawie zdrowia —  co winno 
być stwierdzone przez lekarza oddziała 
zapasowego na dokumencie zwolnienia.

Na tymże dokumencie odnośne do­
wództwo oddziału zapasowego ma ’ 
stwierdzić, że de.mobilizowany (bezter­
minowo urlopowany) nie zgłosił żadnych 
pretwnsyi z tego powodu.

Żołnierzy i oficerów, u których utrala 
zdolność zarobKowych wynosi 45%  i 
węcej, przed ukończeniom postępowa­
nia (super )rewi y.jnego bezwarunkowo 
zwalniać nie wolno Dowództwa kor­
pusów mają prawo na podstawie umo­
tywowanego wniosku dowództw szpi­
tali (zakładów leczniczych) wstrzymać 
zarządzone przez władze wyższe zwol­
nienie oficera lub żołnierz#, podpada­
jącego pod powyższe ketegorye aż do 
czasu wyleczenia, względnie przepro 
w-dzema supsi. ewizyi.

Pffezydyurei KraK^wa wobec za- 
maclm na NaczelniKa Państwa.

(t) Wczoraj około pcludris udali się 
wiceprezydenci miasta Rolle, Wielgus 
i Bobrowski do Województwa krak. 
gdzie w obecności woiew<5l?y dr. Ga­
łeckiego daK wyraz ubolewaniu naszego 
miasta z powodu zamachu na osobę 
Naczelnika Państwa i wojewody Gra­
bowskiego we Lwowie.

• *  *

Wojewoda dr. Kaźmier? Gałecki wy­
jechał wczoraj wieczorem do Stróż, 
celem powitania Naczelnika Pafisiira 
i towarzyszenia Mu w drodze do No­
wego Sącza. Jak słychać z Nowego 
Sącza udare się Naczelnik Państwa na 
jeden dzień do Zakopanego.

Podwyżka taryfy kolejowej.
Ministeryum kolei żelaznych 2iuu szo- 

ne jest w interesie skarbu podnieść ta­
ryfę osobową od 1 października r. b. 
w znaczniejszym, niż to było zamierzo­
ne, stopniu, mianowicie 122 proc, — 
197 proc. od onłat dotąd pobieranych, 
ustalając opłaty jednostkowe, równe 
w III klasie 4  marki za 1 kilometr, w 
II klasie —  8 marek i w I klasie 12 
marek. Równocześnie ministeryum kolei 
żelaznych podwyższa o 100 procent 
opłaty, pobierane za bagaż, które sta­
nowić będą od 1 października r. b. 
4 mk od 10 kilogramów i od 10 kim 
w pociągach zwykłych i 6 mk w po­
ciągach pospiesznych, a w związku 
z tem i jako częściową rekompensatę 
podnosi o 100 proc. maksymalną nor­
mę swojej odpowiedzialności za zagi­
nięcie, brak wagi k b  uszkodzenie ba­
gażu, a norma ta od daty wskazanej 
będzie stanowiła 400 mk za kilogram.

Spis 7udnoiki.
(t) Przed niedawnym czasem poja­

wiły się na merach naszego miasta o- 
dezwy, wyjaśniające znaczenie powsze­
chnego spisu ludności, w których Sejm 
zwraca się do ludności o pomoc i uła­
twianie pracy około dokonywania spisu.

Z przykrością zaznaczyć należy brak 
zrozumienia ważności akcyi rządowej 
wśród naszej młodzieży akademickiej, 
która mimo tylokrotnych wezwań sta 
nął, do tej pracy w znikomo malej 
Mczbie. Ponieważ brak jeszcze około 
stu komisarzy spisowych, urząd staty­
styczny apeluje do młodzieży gimiu.- 
zyainej z najwyższych klas.

Nadmienić należy, że urząd staty­
styczny, licząc się z tem, że okres, w 
który.w ma być przeprowadzony spis, 
obejmuje kilka dni świąt żydowskich, 
pokieruje tak pracami sp:sowemi, aby 
Żydzi mogT nie naruszać dni świąte­
cznych.

Spis ludności żydowskiej w kilku 
dzielnicach Krakowa obejmie dnie bez­
pośrednio po ukończeniu świat.

tom za grubą opłatą przewożenie tłuc*- 
czó%. zagranicę.

Tutejszy Urząd walki z lichwą wpadł 
na trop całego konsonwim poskarży 
krakowskich, zajmujących * ę  d jka»ty- 
waniem tego rodzaju tr insrkcyi^ a  fctó- 
rzy ma ą na sumieniu t  czasów i. oJr , 
już nie jeden paseczek.

Hotele UroRocysKle siedłisMptt
czarnogieldziarzy.

(0 Jedną z głównych pl#ców*k czał- 
nogiełdrrarzy jest Kraków.

Spekulanci różnych zategcryl iwi] i- 
się tutaj całemi nn.5rsmi, działąjąe, swe- 
mi zgubnemj ransalccyami u . ickodr 
państwa i wnłujy nnszei.

Głownem siedliskiem czarnogieldzia- 
rzy są znane hotde „Qh * i “Rrya." 
u» Stradomiu.

Władze nasze wiedzą o tem jednak­
ie zbyt rzadko interesują się biMej ty­
mi lokatami.

Ostatnio yrzytrzymano spek nteota 
z v iednia Leona Rubuwteina, który 
pizyjeżdżając tu w pewnych odstępach 
czasu z Wietinia popełnił cały 
oszustw walntowych, między mnesm.po­
pełnił on oszustwa na szi mię flsay 
spęd. „Hermes". Sdcoda wynom pól- 
miliona marek.

M asarze'KraKowsty wywożą tłu­
szcze zagranicę.

(t) Cd dłuższego czr -u uaje się za 
uwaźyć. w Krakowie, ogromny brak 
tłuszczów. W wielu wprawdzie masar­
niach krakowskich jest poddostaikfem 
wyrobów masarskich, jednakże słoniny 
ani wszelakiego t.Iuszcvu nabyć n:e mo­
żne.

Jedoą z przyczyn braku tłuszczów są 
soetculacye masarzy, którzy na n:c. nie 
zważając wywożą słoninę, przeznacza­
ną do użytku mieszkańców Krakowa, 
zagranicę i ło przeważnie do Niemiec.

Wy wozem tłuszczów z Krakowa i ca­
łej zachodniej Małopolski zajmują się 
podobno pewne grur-y masarzy, które 
stoją w porozumieniu z wybitnemi je­
dnostkami kontroli granicznej. Przeku­
pna kdyaddbn te ułatwiają igekuliu.

Pożegnalny występ p. J. Leazcsy*- 
skiego dta młodzieży szkolne], Zte-
icoirity artysta warszawskf żegna 'sflę 
dzjjsiaj z publiiaza.ośną *,Jralkawtsfc„. 
Dzięki gośdtiie śtyktinego. go&dia ttjm j 
hśmy drw-e najświetniejsze lert—cye 
Fredrowskie z Zemsty PapJdlna i Ga 
śtawa ze f̂ iubów panaeńskich; tak za- 
Wisze mile witanych na naszri scetó t, 
młodzież zaś zaif/oznająta aaę po raz 
pierwszy z teatrem i rrr yrworajrć na1 
szej komedyi ujrzała dzięki p. Lesz-., 
czy Asik ierm: diwa z niob w najzaialaj- 
rr.itszej reałizacyl

Dzisiejsze prizedstuwienie -oznocsy. 
na się o godzinie 6 wieczorem.

Dyreiccye szkó' mają w  kasie dtsfen 
nej zŁlożonę do odebrania za iegity- 
macya bilety dla delegowanych pro­
fesorów.

Jutro i we dwa dni następne śiu ier 
łna ’«on.edya angielska Alfreda Sufero 
,Dwie cnoty1*. Na soljacę pnzygottowu 
je teatr J. Słowadiaego atrakcyjną no­
wość Drunonr Wina. w era: ..PrOmfe-
nie FF“.

Miejski Teatr: Ope^a 1 opeirikx
i>ziś 27 Violetta w niezmienno^ ob­
sadzie; dyryguje p. Stefan BaraKSkL 
*W sobotę 28 bm. przemiła ockrriLa 
Skrzypek z Lrrgamio.

Z teatru Nowości. W piąjtek 30 wrze 
śnia premiei-a operetki P. Linckegn. 
,Gfigrii W głównyd'. rołacfc wystą­
pią M. Czernefcówtta, J Sy.urtiMca; 
Coltoli: Wesołowski; Wolińr.kl; Kacizo 
rówski; .Sol; oski i Jnni. Nadto wspa­
niały balet. E. Koszutski z 3 dziećmi 
odtańczy taniec „Rosyjskich feasia- 
ków“ a pp. P. Koszutska, CtesfeisjkS i 
Ciesitelsk* wykonają taniec Piej rióiw

Koncert fcgona Petriego ogłoszwmy 
ira czwartek 29 bm. zsnotwfiada się 
świetnie; w.iększia część biłtów u Bra­
ci Lipskich, Sławlćoiwskla 8, êst Już
bopyieni rozsirzedana. Scczeg^bą a-
traikcyą jedynego w baeżącyim sê onue 
konoertii Perriego, jest niezy^We bb- 
baty i srylowy prograan obejmujący 
rzadko gnnyane u tials łccmmozycye, 
stanowiące iedteak punkty potpfsotwc 
w repertuarze tego znakom “togo pia­
nisty

Zmiana sklepów sprzedaży “afty.
Osoby, które dotąd pobierały naftę w 
sklepach rejonowych: Hauben pnry uł- 
Mirawauej 6; Ohrensteiti ul Bożego 
Ciała 25 i Abrahamer Dz. 9. otrzymają 
naftę za miesiąc wrzesień jeszcze łta 
dawne legit  ̂rtiacye w uarippmjącyrii 
sklepach: w fitmie Klausned Długa 55 
Bleioher ulica Nowa 4J Pand, r Kałwa  ̂
ryiska 14.

(t) Kary Pa lichwiarzy. Krak. 'rząd 
waixi ż lichwą za bchwę mięsem aka 
zał Teodorą m  m  g
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dni aresztu 1 grzywnę 15 tysięcy mk.
Za wytoi-u owoców od wieśniaków 

spieszących na targ skazano Aniu: Me 
Ssinger na. temę 3 dm aresztu i 5G0CT 
mik Za lichwę owocami skazano Ku- 
fflegjmdę Zając ma 3 dni aresztu i 2000 
marek.

Mtajsłrf skład drzewa wobec szczu­
płych /ajpasów wstrzymuje do soboty 
wydawacie nowych asy, gnat ma drze- 
5W0 w łyrn telu, by łuduiość mogła po­
orać drzewo na asygmaty już wydane 
i rucłjrzyj wtńtość. Jedeta z adwoka­
tów krakowskich używa kopert i pa- 
pferów listowych z, naistęyującyju na­
główkiem: „Dr. Leon /ićer Landes-
s dtwakat ii  Krakau StraszerwJLigasse* 
Chyba byliby może ijuż ozais, aby p. 
meoemas sprawił sobie mowę firmowe 
koperty łub przynajmniej zamazał nie 
tui Olu napisie,

(t) Kradzież drzewa. Wczoraj pnzy- 
trzyanajuo Jama Sendę I Józpfa Kru­
szynę za kradzież drzewa ma szkodą 
'dirs' aą_ Weinśekiai 'tam. pnzy ulicy 
Mazowieckiej,

(U „Pożyczył sobie". .Oigama poi. 
cyjne «rest&towuły ; Stanisława, Tressz- 
czió&LiegG łat 33 Husarza, za kradzież 
28u00 tnk. na szkodę Jóreia Romera.

(t) Droga atóawa. Aresztowano He-
le j Kochanowską, kltóra na szkodę
Vtodziianjerza Ctouszaką właściciela 
dóbr skradło; zteśy zegarek; rwra*itości 
35001 marek.

(i) ł odrzUek. Siostra miłosierdzia 
Klementyna' przyniosła mai fiaspwLcysą 
poliey? podrzutka pSci zeóskrejj, które­
go atsaiazła pod drzwiami kucitid ifbo 
gid* przy ulicy ,Waxszprwe Uei. Dzie­
cię oddam? do żłóbka, za wyrodny 
a  ,tką zarzr dzotoo poszukiwania..

(t) Kradzież k^nla. KarofowS Wiśnie 
wskŁemu rz.eżnltoowi sam. przy ,.lky 
Króiowe  ̂ Jadwigi L 44 ‘sfcraddfcrio z 
pastwiska 5 łedarogo ogiera mtiość&  
50000 mk.

0 ) Ujęcie rpdkttlanta nueszLanlowe-
?o. Btiafc mieszkań w Krakowie zro­
dził rowych spekulantów: grdeszka-
n§owych“. Pomysłowi oszuśc ,poraMia 
dal coś w rodzaju Muir wyiK.hnu mle 
szkaó, pobierając od zgłaszających 
■się bezdomnych grube opłaty aa rze­
kom e w$ szukanie mieszkanża. Wiciu 
łatwowiernych korzystało z ^pomocy* 
spekulantów, którzy zabrawszy pie­
niądze ulatniali się,

Pofócyi kraik, udało się przytrzymać 
21 letniego Juliana Hr.ra symofwicza, 
który przez dosyć długi okres czasu 
rpa-awi ł̂ wyżej wspomniane spokula- 
cye. Dotychczas zgłosiło się kilka po­
szkodowanych , od których are&ztowa 
ay zdołał wyłudzić sumę PCOOO mk.

(ł) Nieszczęśliwy wypadek. Wczo­
raj na placu Matejki zdarzył się smu­
tasy ̂ wypaidek. Drogą kioło pomnika 
ijagwtfy przejeżdżał furgon wojskowy 
Wyładowany dężkiemi pakami. Nagle 
ns*djedr»ł automobil, na widok które­
go spłoszyły się Ił, nie i stoczyły w 
bok, powodując Przewrócenie się wo­
zu. Przewracający się wóz przywabi 
c;dym cięiamti woźnicę J ana Siodła- 
fca ssw. pułku wozo-rego. Siedlak po­
niósł ciężkie uszkodzenia na całern de 
le. Pogotowie przewiozło nieszczęśli­
wego do sząiiiala zalesi w stadle baz- 
nadziejjnym.

O działalność urzędu ziętnsfcWo w 
Przemy^r. bęfdzśa zastępoa wicepre­
zesa Ołó wnej KoanisT* Zifeńśkpj p. 
Lfedwik Rogowski •Kłaje się jako spe- 
;cyafefi» apełnomowatony delegat pret- 
zesa G‘ *wmego Urzędu Ziemskiego 
posła dra Kiemika do Przemyśla, w 
cefiu przeptrowadizeiiia szczegółowej 
rowizyi działalności Okręgowego Utnzę 
d a Z t e m s k h g o .

Detegar Rogowski przyjmować bę- 
cłr_a We wtorek 27, śiodę 28 i czwar­
tek: 29 bm. w biurze okręgowego Urzę 
<&. ">go w Przemyśl* od godlzi
esy Jf  80 £*3 w południe.

Pttcziowa Kasa Oszczędności 
od dnia 1 października podnosi opła­
ty manipulacyjne w obrocie czeko- 
wytri do 2 rnarek od pozycyi, nadto 
wysokość prowizjd od sum przesy­
łanych- czekiem przekaizowym wy­
nosić będzie 3 marki od tysiąca (do­
tychczas 2 procent).

Jednocześnie zostały wprowadzo­
ne do nabycia we wszystkich urzę­
dach pocztowych w cenie 3 marki 
sztuka, czyste (beż nadruku numeru 
kcinta i nazwiska właściciela) błan 
ki ety nadawcze.

Blankiety te służą do bezpłatnego 
przesył anta dowolnych sum uczest­
nikom obrotu czekowego.

1 )  p ro c * a Ł  — tik i  
otrayma każdy, ktu przedstawi teu odci­

nek z gazety w magazynie 
F< w n ści d la  £"aó  
D . E I S  £  N B E R  G  A  

Lwów, ulica Jagiellońska L . 11A. 
Pierwszorzędne modele sukien, bluzek 

oraz .wykwintna bielizna damska.

cierpiących na rzężąc:,*!?.
Powszechnie znane ze swej skute­
czności kapsułki francuskie Etsn&i- 
cims z laboratoryum dr L ep m ce’a  
w Paryżu, znajdują sig w spreedaży 
we wszystkich aptekach i składach 

aptecznych. 5326

Lwów. (PAT). Targi wschodnie 
pi zedstawiają się imponująco 1
wzbudzają podziw zarówno u- swo­
ich, jialk 1 u gości, przybyłych z za­
granicy. Prace orgatiiizncjKuie roz­
poczęto w maju. Pierwsze zgłosze­
nia eksponatów zaczęły napływać 
dopiero w czerwcu. Przestrzeń, za­
jęta przez eksponaty wynosi 35 ty­
sięcy metrów kwadratowych. W y­
budowano na niej ogółem 60 pavito- 
nów, 20 pawilonów wzniesiono w 
iparozumienlu z bankami, prywatne 
zaż finmy wystawiły 25 payólonów, 
raizem z Moskami Budowa pawilo­
nów trwała ricspetna dwa mie­
siące.

Na targach' reprezemtowane są 
prawi© wszystkie dzirly przemy? tu 
z całej Polski a. nadto liczne dz?ały 
przemysłu zagranicznego. Zarząd 
targów wschodnich kładł główny 
nacisk na działy rolnicze. Pierwsze 
miejsce zajęły narz« dzia rolnłcsze. 
Po przemyśle rolniczym zaijmiuje 
pierwlsze lnieisce dział tekstyhiy, 
dalej naftowy, drzewny, chemiczny, 
szldanny, orajz mdtory i prBy.^ządy 
elektryczne. Wśród wytworów 
Polska reprezentuj© 80 procent, re- 
szta (przypiaida na Francy ę, Rnarmnię. 
Czechostow^acyę, Węgry, Austryę 1 
Gdańsk. Wśród kupujących oftcyai- 
•nie (to |es't tak-eh. którzy o^nzyma- 
li legitymacye na prowadzenie trans 
akcyi), znajdują się przedstaw kicie 
Angilili. Fraincyi, Belgii, Włooh, Hi­
szpanii, Holandii, Niemiec, nonaltem 
przedistswlciele Szwecyl, Norwegii, 
Danii, Bulgaryt, Jugosfawdi, Ttircyl, 
Grecy i. Zapowiedzieli swoie przy­
bycie delegaci iku.pieocy sowietów. 
Najsifaiej reprezentowany jest prze­
mysł byłej Kongresówki zwłaszcza 
przemysł tekstylny, chemiczny, ma- 
S7',r)"~ rolnicze, samoloty, ogółem 
oikdło fOO firm. Wielkopolska nade­
słała przeważnie narzędzia rolnicze, 
chemikalia, przybory kancelaryjne, 
meble. Ogółem cikoło 300 firm. Ma­
łopolska reprezerttmyama jest przez 
rizemyisł naftowy i drzewny, ma­

szyny i kunstrukeye żeJafzne i beto­
nowe, razem około 400 firm.

Ogółem na tangach wschodnich 
reprezentowanych jest dwa tysiące 
firm wraz z zagranicą.

Osobno wTy budo wano dzielnicę 
towarówą, ęo ma znarjzenie nitetyl- 
ko dila Targów, ale i dla Lwowa, 
gdyż może się przydać dla powsta­
nia w tern miejscu nowej dzielnicy

Na Targach urzęduje bez przerwy 
npecyrlne bżuro prasowe, nsające do 
•dysrozycyi własną radiosfacyę, sta. 
cyę tdlefolniScżmą, araa bezpośrednie 
półączeinie z państwowym urzędem 
telegraficznym. Biuro ffest przez ca­
ły dzień do dyspozyicyi prasy.

ZaSrrteresofwanie Tairgauui wscho- 
nilmi jest ogromne, o czam może 
śwtodctzyć faki że w dniu otwarcia 
sprzedano biletów wsterji za łączna 
smnę 980 tysięcy marek.

* Lwów. (Teł. wł). Praetz cały "̂cbo 
1 rajszy dzień ruch był nad/wycs-ónSe 
ożywiony. PofcSeżiż© ofaKteaćą floźć 
wid)zów na1 20 tysięcy. Nadzwyczajny 
mcłi panujie przy p, wiłoni? panSeno- 
sów. Obrót papWosatni w pierwszym 
dniu wynosi kifa milionów. W sprze­
daży detajliczjiiej rząd1 lUiairgował 9 mi 
fonów. Gzy jakieś tranaakcy! zreaii- 
■zowauo nie wiadomo; fakiem |esL że 
we wwzystldidi dzieMitacJi przemysm 
i himdhi interesenci okazują widSMe 
zafeteresowanfe i zasięgają często 1 
dtiżo Monnacyi hw«Lowych.

Lwów. PAT. Na targS przybyła ma 
czna liczba dziennikarzy; zagranicz­
nych. Dotychczas bawią tu dzimśka- 
rze francuscy, z Pragi, Wied,ni ̂  Bu­
karesztu, jeden przedstawiciel prasy 
amerykańskiej oraz grapa dziennika­
rzy skuiidynawskffch, którzy dizikiaj 
zwiedzili targi. Gości© są zdumieni ra 
niością towaru i zaznaczyli, że nie 
mieli wyobrażenia o bogactwach Pol­
ski Ogółom wszyscy gośdt ipuzybyii 
twierdzą, że targi wytrzyimaSą porów­
nanie z  irtnieani tego rodzaju prziedlsfię- 

'mziędamii żagraniczaieml.

Spis ludności a żydzi.
W arszaw a, (PAT) Wobec tego, 

że w dniach, wyznaczonych na prze­
prowadzenie powszechnego spisu lu­
dności przypadło aa dzień 1  paździer­
nika źvdowskie święto jzGossu, raś 
w dniach 3 i 4 października iydowsł ie 
święto Nowego Roku, roir.izłcr spraw 
wewnętrznych, uwzględniając uc-.uc. 1 
religijne ludności żydowskiej ppl«*cił, 
aby spis w miastach w dzielnicych ży­
dowskich rozpoczęty był w dniu 1 -go 
października dopiero po upływie 5 
kwadransów po zachodzie słońca, kon­
tynuowany zaś byl w niedzielę dn'a 
2 października do zachodu słońca. 
Gdyby w ciągu tego czasu spis ludno­
ści żydowskiej nie Lył ascońcumy,

tj, 4 października 00 upływie 5 kwa 
dransów po zachodzie słońca i ma być 
ukoćczonym we środę dnia 5 paździer­
nika.

BcfcewicM e metody 
w Niemczech.

będzie on prowadzony w dafeytn^d^-
«T« m  ukcwkawaiii śrdąt

Aresztowanie oo^sHcgo Eoryera 
dyplomatycznego,

W a rsznw a. (T e l IW.) Rr-.d rńe-
trćecki pozazdrościł lrurów Sowietom.
Oto 23 b. m. Niemcy zatrzym ali 
w drodze do W arszaw y 2  kury- 
©rów polskich, mim! Łego» i® 
byli za”»i»a.tre ani w  paszporty  
dyp lom alycase  i wizy polskie I nie- 
m'oik:a onuc b ie iiu  wizy koryerskie. 
Pollięya aurosBtowaln je d n e g o  
b ły « *  wsadriJa g*>

suła polskiŁgj w Kn J—.( u władze nie- 
mieckie oświadożyły, że ^olali kuryer 
jast oskarżońy o pospolitą zbrodnię. 
Tłóniaczenie to jest pozbnwiono wazeł- 
kiei podstaw y.

f  n - m ik im  naii
WaiSZMta. (Tel 14.) W tutejszych

kołach finansowych twierdzą, źe w 1
nalfeiłiBzych dniach spodzleweć się 1 
riaisiy snecznej zniżki ebcych w 
Itłi, a temsaraem podniesienia się kur­
su marki polskie}. Jako powód poda­
je, ie na ostatni spadek kursu ma­
rek polskich wpłynąłor zakupywanie 
większej ilości dolarów pr~tz rząd.. 1 
się już skończyło.

Dlaczego w ?o^ce 
braK towarów?

W arszaw a. (Tel. M.) „Gazeta wle- 
czcęna" podaje, ie polieya kryminalna 
natknęła się na ślady niesłychanych 
operacyi, pozostających w z**dazku 
z m asow ym  w yw ozem  towarów  
z dolski do Rosy i i Ukrainy so­
wieckiej, oraz saukcyouowaaego prr?z 
ministerstwo skarbu p rz y w ra  rubli 
carsk ich  do P o ls k i

Telefon bez Mu wdfiatfzl żyaie.
l !“igLy. (PAT Radio) Wczoraj od­

były się próby noweso lyrtetńa 
duńskłeso telefonu t e z  chuiu. Te­
lefonem tym przesłano koncert ze sta 
cyi Koemgswmferhauscn kcio Berlin, 
do sfcicyi Lingby.
d©shO'"i!e w L?n< jy. la ła  próba 
udała się pfjm^śl.he. DaUze próby 
"-go rodzaju będą urządzały stacyc
duńskie.

f  rai 3  n a ro ć .y  w praktyce ńaglil.
Horsea. Gabinet angidsM ółwadio* 

wal /wczara] nad sprawą Irlasadyś. 
Ostro skryłykowanjo domaganie sie 
przez Lrłandyę pełnej niezawisłości 
i stwierdizono, że nie pr™ anaiwtejst 
za tera świzglęidy historyczne, aad 
nzeczowe. Irlandya ma być częścią 
brytyjskiego imperyatanu, ma 
wefść do brytyfsltie^ w s^ n o ty . — 
Dalsze układy % I: kndyczybonu 
tnafą się odbywać tylko na teł pod­
stawie.

R u c h  $ f £ s« J ® w y .
Giełda krakowska.

W alu ty ;
UWAGA. Liczby MerwszU ocnacaają 

gotówkę, drugie czeki.
Dolały: 5700-5900 i 5700-5900;
Franki f ranc.: 400-430 i 400-430; 
Marki niemieckie: 54-56 i 54-56; 
Korony asistr.: 3‘15-3‘45 i 3*15-3*45; 
Korony czeskie: 65-68 i 65-68.

Akcye Towarz. handlów, ł przem,* 
ofiar. żącL traaz. 

PTH. 1200 1500 1200-1425
Impes 375 425 4IA-42G
Polski Glob ' 1200 1350 >1300-1325
Żegluga Polska 425 475 ^50
Zi4eniewski 9200 96C0 9500
Pawwoasy ‘ jl500 1700 1550-1673
Trzebinia, 3800 4000 3W0
Pocisk 1400 1600 1450-1575
A’*wm4nr 180C 2000 * 800-1900
Górka 9800 10200 10000
G. Siersza 11800 12200 12O I0-122CO 
Topege 8900 930T 9250-9000
Pcftska Malto K00 3200 28OK3150
EWIt Meswra 2800 3100 HR50-3000
Pezet 1400 1500 1400-1450
Tł. Trze bida 4400 4700 4500-4600
Krktrs 3200 3500 34T*
Gnudorów 5400 6200 5400-6200

Dział ekonomiczny.
I ł e  w ę ^ l a  f t r i j e m y  m k H  

 ̂ w paidmniiktt?
fWfeSwwwy K«u8toł WdKfcwy WT*
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YmyoriÓnw' ft-fomowycH do .prze 
p<xsa -węgli:

2  Wgłębia Dąbrowskiego w dmie 
Zwykłe 1195 wagonów, w soboty 905 
Pagonów pod węgael kamienny i 34 
Pagony pod węgiel brunatny;

2 Zagłębia Knaioowislkieso w diułe 
zwykle 328 wafioexw; w soi o,ty 287 
wagmówj 

2  Gonrego Śląska w dnie zwykłe 
28 wagonów, w soboty 28 wagonów.

Ogółem Lopak&e węgla mają laoio- 
Wai; 1585 wagonów dmenaaie, w sobo­
ty zaś 1231 wagonów*

Cfcfly &tczechiy w Anglii. W biurze 
izby handłoiwej i nnzamyssbowej w 
Kiatewie przeglądnąć mogą osoby sin 
feresowajłe odpis raportu Radcy Han 
iflowago pr/>y Poselstwie PcHstetórn w 
Londynie z dria 1 września br. w śpra 
We ryidcu zbytu i cen na s&czeciiiię 
Sr r Anglii

A m e r y k a ń s k i e  t e m p o .
DEWIZA:

Wytrwała praca onerta na ety­
cznych zasadach jest najlepszym 
wyrazem prawdziwego patryoty-
2771 ZZ»

F;nns Luctwit Alksman w  K/aifo- 
Vie jest dzisiaj jachtem z pierwszych 
Przetbiębaorstw handlofwybh iw dlzaiale 
'mâ -zytu do pfeaa3a i utensyliów bauno- 
iWych w Rzeczypospolitej poiskiej. Po- 
siajdiając generalne ' Ustępstwo dwóch 
»?8w5ęfcszych amerykaóskifcl) fafoiryk 
Wyżej nazwanych artytaotów, a sm4a- 
sowicie E. C. SmiłJi e#t Bros Type-

writer Co. Syraouse N Y. oraz Crown 
Ribbon et Ceirbon Mfg. Co. Radiesber 
N. Y. — firma ta nakrywa . nietylko 
.przeważną czę£ć z.apotrztjbo\vn)miai 
rynków małopolskich, lecz także i w 
innych dżfeMea® Polski zdobywa so. 
biie w sizybfldem tempie coraz liczniej­
sze grom/o odbiorców w najpioważmej- 
szyoh kołach laupiecfco-Jiardtawych.

Założyciel i obecny właściciel fi:rmy 
Ludwik Aks-man zasługuje na to, aiby 
mu poświęcić słów kilka, gdyż przed­
stawia cm dość rzadki u nfes typ self- 
made-man. a. w amerykańskiern tego 
słowa znaczeniu. Syn dyrektora fa- 
Łtjyik hr. Kisklch w Skofem, okazuje 
już w wieku oh licfnęeYm wielkie za­
miłowanie do mechaniki. Wczesna u- 
trata ojca, pozostawiającego liczną ro­
dzinę niemal bez środków do życia,, 
każe chłopcu wówrzais zaledwie dwu­
nastak tniemm spojrzeć w oczy twar­
dej rzeczywistości życia. Uczęszcza 
do szkoły średhiej w Stryju, zarabia­
jąc korepetycjami na utrzymanie. Te 
ciężkie warunki materialne wzrastają 
z rofleu na rok, gdy na młodzieńcu za­
czyna ciężyć obowiązek utrzymywa­
nia młods’ego r r 1 zeń stwa. W tych o- 
kołi-cznościach widzi się młody Aks 
mam z<muiszonym porzucić pierwotny 
zamiar zapisania się na wyższe stu- 
dja poEtcohmcznc, aby w praktycz­
nym zawodzie zdobyć dla siebie l 
swych najbKzSźych kawałek ohleba 
Po kilku łatach ciężkiej i ' nieotdporwja­
dającej jego zamiłowaniom pracy han- 
dV-wcj w dziale koJontamyin, uzyslkiije 
dzięki swym zdolnościom tachnfcMiym 
posadę prąkbtkanita w wielkich war- 
gtatach mechanicznych firmy Reming­
ton, a następnie firmy Underw ood we

Wiedniu. Pragnąc przyswoić feóbie 
gruntowną znajomość konistauikcjl ma­
szyn pisząoycłi najrozmaitszych sy­
stemów, Ifcflaióuje w następnym czasie 
w tymsaftnyjn charaikteiize iw kilka 
wielkich firmach w Berlinie i w Ham­
burgu. Ze zdolnościami techmicznemi 
łącszy wybiitny zmysł kupiecki i talent 
organizacyiny, na c»em poznaj? się 
zagraniczna jego rr&do&awiey, rozry­
wając go sobie ftonmalme w następ­
nych latach jako utalentowanego sprze­
dawcę. W tym czasie rozpoczyna się 
ok-res działalności jego w Małopołsce, 
którą objeżdża w charakterze zastęp­
cy pierwszorzędnych fabryk maszyn 
Piszących. Gntairtwna znajomość kon­
strukcji teohiMcznej sprzedawanego ar­
tykułu, untożłiwńaijąca precyzyjną de­
monstracje jego zaleit w połączeniu z 
wrodwwKsu, a przez dłuższy'' pobyt za­
granica bardzo mocno raz,’, , migiem. po­
czuciem uczciwości kupieckiej — spina- 
wfa, że rezultaty jego pracy są nader 
OWocoJe, tak, te po Mku latach intero- 
zywmej pracy staje się mŁ-amal umilwcr- 
salnym dostawcą maszyn binrowych * 
i titenzyliów na całą Małopnlskę. Na­
tura czynna par ezcelleuce — nie o- 
grantea się Aksmar no tych óbja- 
zdów. kraju, które stanowią wówczas 
potfetawę materjałną. jego bytu, lecz 
mając wielkie aspi/raefe na przyszłość, 
me zrywka kontaktu z zagranicą, śle­
dząc bacznie postępy 5 rozwój prze­
mysłu * huto wo-ma-szyniow ego. W  tym 
celu' wyjeżdża w Pm  czasie Iritlca- 
kucitare na wystawy’ fachowe dc Wiiie- 
dMa, Berliiita i Frankfurtu nad Menem, 
gdhir zawiera osobista apaiJamrAć n 
n aiwybitnejszymi ainerykańsłdkni fa- 
chowcami-argrmizatorami f zrwiraica na

:/tse uwagę M. W. YcincSey*# z  )xm- 
dynu. gcnerafaegio orgaBiz rora aane- 
rykaii^flęj iabryki E, c. Sfftńiii1 eh 
Bi o* 'l ypewri -er Co. na całą EoTotię, 
W roku 1910 otrzymuje zastępstwo; 
tajże fabryki na Makupfflb  ̂ a p  iri 
padku Austrji wyłączne, gencirałBe za­
stępstwo firmy na całą RzeczpoiSpoBitąs 
polską. Wkrótce potem, jak jttż wspo­
mnieliśmy, uzyskuje takież alaa®gp- 
stwo pierwszej ameirykałiskieg fabry­
ki utenzyJiów do maszyn pfezących, 
Crown )ribbon ef Garbom Mfg. Co ‘Ro­
chester N. Y , które pnowaldzS! ‘po® 
Własną mairką ochr.on.ją „Venus“. Po­
mimo nad.er ciężkich w punków. s4ó- 
re stwarza dla kupców imrertarów za- 
gramicznydł tayyarów ustiarojlcztaa de, 
w”!nacja pSemJąd' ,̂ oraz mądowe o- 
graniCzcinia przy wózu, przedsiebłor- 
stwo roziwlifc się nade* pomĵ lmSe. O- 
prócz centrali w Kiakowta, organizu­
je Aksman w roku bieżącym filie w 
Warszawie, Lv”ow5e i feinycft iwfiek- 
szyóh mSatstach Polski również zakła­
da włhlsbfe Muro w Naw Yoriw,, kitóre 
mu ułatwia tedltniCzno - wywozową 
stronę itmportu. Oprócz tago btwaizai 
w Krakowie pierwszy w Matapotecf? 
warstat rekonstr^lkęflta masżyc b3t 
rowych w wieUSm stylu, oraz uestó- 
nię pisania na maszynach, paowadzo- 
na wzorowo według najnowisiziego d- 
merykańsldego systemu. di êsSępsIOł- 
wogo. Szczytem jego ambicyf fest tfe- 
lożetnie własnej faihryK maszyn ćk> 
pisania i można mieć wazelką madzSe- 
ję, że przy gruntownej wiedzy tecirn- 
c.zno-mechdmtefznei i wyHItmym taSefi- 
cie o rgamzacyjnym powi&crzie mo sie 
w przyszłości zrealizawante tago za­
miaru. K. IŁ

ODDZIAŁ D L\ OG ŁO SZEŃ  O T W A R T Y  OD OODZ. 9—1 1 OD 4—7 . l i H J ®W Y JA Ś «rF N U  I PORADY W  SRPAW ACH  OOŁOSZF.N ZU PEŁN IE 
BEZI LATNIE W  AD M IN ISTRACJI, KRAKÓW , D U N A JEW SK IEG O  7. O G ŁO S Z E N IA CENY OGŁOSZEŃ  UM IESZCZON E SĄ W NAGŁÓWKU.j  DcóKŁAłnłc w ni/minia i kmuii, nunnuw, uui'rtjcwopiŁua «. j  <£■» Suo # tS B ocint v» nrtut-uwou. air SOr

i DROBNE OGŁOSZENIA!
1 W O LN E FO S£F>Y | | S P R Z E D A Ż
j  DO LN EJ krawczyni po- 
Ł  Bznkuje się za dobrem 
WynegriAileniem ne 2 ty ­
godnie. -  Zgłoszenia pi I 
„zdolna kr.nwczynia* do 
Admin. Gońea krak. 52

ŁAŃCUSZEK, zloty dam- 
t .  ski, kajia na dwa łóżka 
biała chińska ręcznej robo­
ty do sprzedania ni. Reto­
ryka 9 drugie drzwi na le ­
wo od 2 4. 5423

BOŚ TIULU JE M Y  do wię- 
* kszego biura 2 panien 
biurowych bardzo biegle- 
piszących na meszynie. 
Zgłosaenii. b odpisami, świa­
dectw pod „F.C.* do edmi 
nistracji Gcńca. 5283

PO SZU K U JĘ zdolnego ko- 
» repytora do chłopca 4ej 
kla&y i panienki 2-ef wyć z 
W arn n łi wedle umowy. 
Zgłoszenia do Adm. Goń­
ca pod 8  G. 5392

O PRZED  AM 3 m materjl 
o  za Mk 6.000. Wiadomość 
bliższa w Admin. Gońca. 

5393

(fASY kontrolne maszyny 
A do pisania do sprzedania 
Specyałny warsztat do na­
praw, J .  Hacker, Ifraków  
ul. Marka 25. 509

C-PR2 E L  AM materjał czar 
O uy. Wiadomość w Adm. 
Gońca. £ 4 0 0

r  POSAD POSZUKUJĄ | ęRRZEDAM  4 m czarnego 
w materiału. Zgłoszenia 
od 2-3 Retoryka 9 par 
ter na lewo. 5323

AGRONOM u-go roku po- 
w* szuJnde jakiegokolwiek 
zajęcia. Zgłoszenia do Ad u: 
Gońca pod „Agronom ", 5424

M ATURZYSTA pofflnku.e 
‘a  id p o r  dniej posady. 
Sglosu* .ia do Adm. Gońca 
poa .M aairzysta". 5402

P RRZEDAAT 21 morgów  
w grunta I  klasy w powie* 
ciu wielickim koło Gdowa- 
Cena 4400 dolarów. W iado­
mość Sąd Dobcs.v co 

5199

C O R Z ELN IK  fbibiań^zyk 
0  i  praktyk? 25-letnią, Po  
lak, żonaty, lat 42, poszuku 
jc posady gorzelnika lub 
ab rycyną inną, Zn* się na 
budowie cegielni kręgowej 
tnłynla, na montarzu go­
rzelni, maszynach parowych 

i gospodarstwie rolnem. 
L u k aw e zgłoszenia: VTa- 
kulińska, Kołomyja, Tai> 
howałduh 22% dla gorzel- 
hika. 6859

PPR  Z EDAM tamo, uwie 
D mniejsza bluzki studen­
ckie, żakiet panieński, ka­
pelusze damskie, A l Kra­
sińskiego 14, IV p. popołu­
dniu. ^ 5241'

PRUNT na Śląsku Ifeftsz. 
u  godzinę od miasta Biel- 
sko-B afa 33*/, morga z do- 
bremi budyniam i kompl. 
żyr, ym i martwym inwen­
tarzem i tegoroczne zbiory, 
zaraz do oddania za dolary 
Y iadomości udziela Ełapou 
Józef. Mazańcowice nr. ?*  

5302

naO BA  zdolna mająca kil- 
G knłetnią praktykę biuro 

pisząca biegle na ma-
Bsynią stenografistkn pu­
szkuje odoowiedniej posa- 
y y . Zgłoszenia do Ad min. 
Gońca pod .L  .enografistka* 

6390

CORTEPJAN Hofbauera 
C zaraz do sprzedania nli- 

1 r o  Kochenowśkiejo IG. par­
ter na lew a » 6 5

PPR Z EDAM kabinę do e- 
lektryzowania dla u i f ■ 

tkn lekarskiego, aparat fo- 
t<jgr. Krnofr.. nn. 10xl& ro­
wer „Puch“ i magnet 6ojr- 
lifldrowy ul. 6 w . Jan a 16, 
II, p. 3 drzwi. 5067

PA R C E L Ę  półtoramorgo- 
wą w najdrożstoj dziel- 

ninY Krakovira blisko toru  
kolejowego, ziemia pierw­
szorzędna do sprzedania 
za tysiąc dwieście dolarów. 
Zgłoszenia do Adm Gońca 
pod Toporczyk,

5318

D O sbraedania 1 stolik ele- 
gsneki, t beczka większa 

Sobieskiego 16 b I p. na 
prawo. 5833

jfOIuFLET-NE urządzenie 
<» młyńskie o-az oryginal­
ną. szwajcarską gazę we 
■wszystkich numerach do­
starcza natychmiast zaia- 
jbstrowana firm a: Riessl 
Scbicber i Friedlancier, — 
Lwów, ul. Brajerowska lla

ę P R 7 EDAM obok kolejki 
w państwowej C00 morgów  
lasu acsnoi" ego, 450 mor­
gów głębokiegu torfowiska 
osuszarego i 250 m orgów  
pa?’w!ska. Cena 10.00 ’ Mk 
za mórg. Zwracać się Ko­
wel Tnrydyka 6. Głębski 
___________  536

RO sprzedania antyczne 
“  biurko, Sobieskiego 16, 
I P- ria prawo.

,___________ 5331

pR A SĘ  do słomy orygin.
„Klinger" prawie nową 

SIkp. 428,000 sprzeda PICN  
Ly ÓM’-Znmarstynów, Lwo­
wska 48. 4996

łjURIĘ fortepian krótki 
li czarny. Zgłoszenia do 
Adm. Gońca pod „d.S-100" 

5422

jf U F IĘ  kredens kuchenny- 
A WiądoinoSć bliższo w Ad« 
mmistracyi Gońca. 5208

| U P IĘ  dobry aparat foto- 
*  grant«ny. Szczegółowe 
oferty ped „Anastygmat* 
przyjmujH Adiniuisttacja 

5339

SZMATY wagonowo knpfę 
Zgłoszenia pod „Paraf" 

do  ̂Biura Ogł. S Sokołow­
skiego Lwów Jagiellońska  
L. 7. 5838

W EŁ N Y  wiejskiej każdą 
ilość kupię. Oferty pod 

„Paraf" do Biura Oglos zeń 
S. Sokołowskiego i Spki 
Lwów Jagiellońska 7.

5021

JfU P IĘ  aparat fotografi- 
•» czny luster ko wy mały 
format. Zgłoszenia do Ad m 
Gońca pod „Aparat11. 5087

MATRYMONIALNE
CRANCUZ bsrdzo przy- 
• stojny na wyższeni sta­
nowisku pragnie poznać
w celu towarzyskim osobę
inteligentną do lat ?5. Zgło­
szenia pod „ L ^ m o u r" do 
Adm. Giońna.

5421

l i t  celu towarzyskim pra- 
*» gnie poznać bardzo kul­
turalna, młoda, przystojna 
osoba odpowiadającego jej 
mężczyznę ao lut 45. Zgło­
szenia do Gońcf krak. pod 
„Oiryoinalność** 5420

ROBRY IN T E R E S ! ł?P- 
U szokuję w każdem sale-1 
ście Małopolski bardzo e - ; 
nergicznycc i zdolny cc za-\ 
stępców dla bardzo dobrze 
do : bycia się nadającego 
artzkułn żywnościowego. 
Łaskawe zgłoszenia pod 
„dobry interes* do Adm. 
Gońca. 5389

^j|LODA przystojna dystyn  
*« gowana pragnie poznać 
mężczyznę bardzo kultural 
Eegc. Zgłoszenia do Gońca 
pod ,-Wanda”. ł32,9

PO SZU K U JE S IĘ  1.3 tya, 
* dolarów do interesu han­
dlowego za nbszp’ cczenieri 
i bardzo dobrem ,wynagro­
dzeniem lub ud „la? w inte­
resie i całkiem wolne utrzy­
manie. Łaskawe cterty  poci 
„Pilny handlowiec* do Adir 
Gońca. 5388

nSOBA młoda, indywidu- 
u  alna poszukuie towarzy­
stwa mężczyzny bardzo 
kulturalnego. -Zgłoszeniado 
Administracyi Gońca pod 
„Suleika". s 5306

5 R Ó Ż N E  * |
7G U B I0N E  papiery w*'j- 
Ł skowe ra  nazwisJro Jan  
W aligórski nr. 1839 w No­
wej Wsi, Kraków, które 
unieważniam 6391

' / A  mieszkanie z 3 lub wię 
L cej pokoi z przyrałeżno- 
ściaini dam dywan perski, 
bardzo ładny 125X250 lnb 
jego wartość. Zg oszenia 
pod „Dywan*’ do Admin. 
Gońca . 5427

OKRADZIONĄ kartę zwoi 
cienia na nazwisko Izaak  

Kornblum, Kroków, nnie- 
wsżnia się, 1393

flDDAM dziewczynkę 10- 
«  cio miesięczną za swoją 
Wiadomość ul. Koletek 3. 
n dozorczyni. 5380

7GUBIONE świadectwo 
A zwoluinnia zwojska na * 
nazwisko Salis Władysław 
Nie;>Odomice imleważnla się

Jarzębinę i tarninę
S c u ^ u j e

li
l i 1  A. BACZEWSIG

Zgłcskerńa we fabryce Zniesienie koto Lwowa.
5378
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Towarzystwo Akcyjne 
diamiędzynaroilowogi) transportu

i S k aLWÓW, uL 3-so Maja Nr 5.
Fla: Równo.

Załatwia wszelkiego rodzaju eksoedyrje
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K r a s ę  ilisieeos i oism îi"
w wle^um wyborze poleca 

a o w o  o tw a r ty  Z A K Ł A D  T f i P t ^ f S S S S K S

M .  B A R D A C H  ~
Kraków, ulica Fłoryańska I.. 13. w podwórzu.

Biuro naftc^e i tereno-bratowe
T ' t W  'P  A ”  SpfiłKa x ograa. odpow. KSAHÓW 

b  H  «  n  C xa C n O t o  L. SŁ T d t n a  NU.
DcVca 5385

iwfiiy u fto w e i brutta (udziały naftowe), oraz 
a rty is ly  adftowe.

Cdskla bezpłatnie nssaLtieh intorgiacił w tym sakreeie.__________  ■— Tp-f

7,’ofy tartaczne
lub stolarskie kupuje wagonowo firma „PION”

Lwów, Lwowska 48. Telefon 476. 5335

■MtifWinna— , i nimi i

Ogłoszenie.
W Wojakowef P rak ty m ej SsJrola Kr*=- 

ślarzy w akrjs 10 wolnych mteysc, a miano* 
wicie: w wy^zkwloriu, Iltogrefji i kotorbpro' 
dukcjl.

Przyięci będą kandydaci w wieku od itr d® 
18 lat. W .kształcenic obowiązujące 2u  kiasow® 
szkół średnich lub równorzędne. Uczniowie K«biera* 
■ją żołd i utrzymanie na równi z Żołnierzami Wyjsk 
Polskich. Po ukończeniu szkoły ii dojściu do w.ektf 
pobot owego korzystają ze specyalnych ulg w służb/ 
wojskowej i ia»L*ją majstrami wg, sitowymi.

Kardydaci winni się zgłaszać pod ailresem' 
Instytut Wojskowo-Geograficzny, Sekcj* 111, ulice 
Wilcza nr. 64. ssał

ŻARÓWKI
„ T U N G S R A M "
na 65,110,120,150,180 i 220 Volt

U crarti tw s jjf ty  gntaa 
A . G O L D B E R G , W a r s z a w a

ulica Granicsna L. 4. — T e le fo n u  aur. 74-S4.

I
ta k i i is ś j  ilu Datye&Mjrsgo § |

100-150 roboink E
b & r d s o  b l e ^ ł y ć h  m a s z y n i s t e k  f f  

100 robotnic bardzo 
btesfrcu do rocznego rcyda 

kilku bardzo zdolnych 
przykrawaczy m  robet  ̂
kliku b. zcSoiwyd* ma*|trów
fowsote towarzystwo k̂ eicyjhi

w Krakowbi utka łv . Mm* u I i . 5284
6377 83 i - 3

iM nm nnrosnnflBai

R a d a  Z a w l a d o w c z a

Poiska-amer Banki Ludowego
Sp5łKa AKcyjoa w Ekaliowie

Podaje do wid domowi P. T. AHcjonarjussów, że dak 31-go październiKa 1921 rolfa o godzinie 
4-icj po południu w lokalu Towarzystwa Rolniczego w Krakowie, Plac Siczep&usM, odbędzie się:Nadzwyczajne Wcific- Zgromadzenie

z następującym porządKiem dziennym:

I. Odczytanie i zatwardzenie protokółu Walnego Z~i omadzen* i  Organ* sacyjnego.
II. Zmiana strtutu, a w szczególności jego postanowień zawartych: w § 4, ust. 1 — w § 4, punkt 

1 i 10 z dodaniem punktu 15 i 16 —  w §  5, u st ostatni —  w § 6, ust. 1 i 2 — w § 10, — w § 16, 
ust. 1 i 2 —  w § 17, ust. 2 —  w § 29, ust. 1 —  w § 32, ust 1 —  w § 36 —  w § 41 —  w § 47 
ust. 1 —  w § 61, ust. 9  —  w § 65, ust. 1 — w § 78, uit. 2.

Iii. Podwyższenie Ifśpitałłu zaKfadowego do 369,090.009 MKp. 
iV, Uzupełniający wybór jednego członka „Rady Zawiadowczcj.
V. Uchwalenie wysokości marek obecności dla członków Rady Zawiadowłaej, oraz sumy ryczałto­

wej wynagrodzenia dla komitetu wykonawczego.
VI. Wnioski i interpelacje.
P. T. Akcjonariusze, piagnący wziąć udmł w nowyższem Zgromadzeniu, winni stosownie do § 45 Statutu, nie 

później n?ź nad dni 5 (oiąć) przed terminem Zg.cTnadzenii złożyć swe świadectwa tymczasowe bądź dostatecznie za­
stępujące je  dowody w Kasach Polsko-Amury l.afisk!,jgo Banku Ludowego w Krakowie łub Warszawie. 5387

1 C 3  & £ _• i l l l I H

W ydaw ca: W zastępstwie Spółk, wydawaic-zej Goniec Krakowski” Spółki z ograniczoną poręką: Marjan Fontaną, Kedaitto' .upjpowwcziaŁny; Ludwik j j tu b * .
Drak, Kaf. opóiki Wydawwca^j „Praw ła “ w  jCn^popby


